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w  pryzmacie h storii
W  powszechnym przekonaniu czy­

telń kow codziennych gaizet, pojecie 
„przestraeni życiowej® czyli tzw. 
„Lewensraumu" wyłoniło się w całej 
okazałości w chwili okupacji Czecho­
słowacji. Stało się bowiem ono dopie­
ro wówozas potrzebne propagandzie 
niemieckiej dlQ uzasadnienia zaboru 
kraju obcego etnicznie. Anschluss i 
zajęcie Sudetów nie nasuwały lej ko­
nieczności i opierały się na o wiele 
prostszym i zrorziumiaiszym pojęciu 
zjednoczenia narodu niemieckiego 
poa dachem jednego państwa.

Tym  więcej interesującą powinna 
być teza odczytu prof. Wojc.ecnow- 
skiego z Poznania (wygłoszonego 
wczoraj na inauguracyjnym zebraniu 
odczytowym urządzonym przez 
„Klub 11 Listopada" w W ilnie), zgod 
nie z kiórą poszukiwanie przez Niem 
cy czegoś w rodzaju „przestr ceni ży­
ciowej" na wschodzie jest tak. stare, 
jaik sama historia.

Walki polsko- niemieckie w któ­
rych Niemcy caws-ze byti stroną ini­
cjującą walkę, wystarczą na dowód 
dawmosc’ i nie to ma znaczenie dla 
AKtualnej polityki. Polacy nawet w 
momencie najbardziej onormowanych 
»tos"nKÓw z Niemcam, nie mien złu­
dzeń, oo do trwałości tego stanu rae 
czy Istotne jest dopiero stwierdzenie 
jaką rolę odegrywa i po co jest po­
trzebne narodom niemieckiemu po 
siauaime na wschodzie obcych etuicz 
nie —  „przestrzeni życiowych".

Zdaniem prof. Wojciechowskiego, 
historia wykazuje, że stanowiły one 
zazwyczaj rezerwuar sił żywych i 
środków aprowizacji, dla szukania 
zwycięstw w ekspansji na zacnodzle 
ł południu.

Okres przeszło 600-letniego rozbi­
cia Niemiec na szereg drobnych 
państw, kttóry poprzedził Bismarka 
nie sprzyja obserwacji tego prawa roz 
wujowego. Okres jeszcze wcześniejszy, 
choć charakterystyczny pod tym 
WTgięden. jest może zbył odległy.

Wystarczj' więc stwierdzić, że Se 
dar i zjednoczenie narodowych Nie 
miet orzyszły po rozbiorach Polski, 
jako skutki okupacji ziem idzennie 
polskich Również podstawą polityki, 
która doprowadziła do wojny świato­
wej było poczucie potęgi w  oparciu o 
siły ludzkie i aprowizacyjne Pomorza 
ł Poznańskiego.

Tez« ta sta je. się zrozumiała po 
zbadaniu struktury demograficznej 
wchodzących w grę ziem i ruchu lud 
ności na nich. Tereny etnicznie pol­
skie, te które znajd wały się pod oku 
pacją niemiecką i które częściowo 
dziś jeszcze należą do Rzeszy, odzna- 
^ a ją  się wprawdzie słabszym rzaludnie 
mem, ale znacznie wyższą rozrodozoś
Ola

Matki Polki rodziły niemieckiego 
żołnierza, a jeżeli nie żołnierza to w 
każdym razie robotnika dla Westfalii. 
Na to wskazuje stały ruch ludności 
z terenów wschodnich zwarcie pols­
kich lub mieszanych do zachodnich 
Niemiec.

Frężnosć narodu niemieckiego zu 
pełnie inaoziei bv wyglądała, gdyby 
mu całkowicie zabrakło terenów 
wschodnich rolniczych, z du ą roz­
rodczością i tendencją do imigracji na 
Zestiójl
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zatruwana I,©*? przez Llieme^

—  s c w  f e r i i z u  p r e m i e r  C h a m t e e r t e i n
LO NbifN . (PAT.) Premier Chambei- 

lain spęozii dzień wczorajszy w południo­
w ej wiili i wygłosił w Caraiff na publiez 
nym zebraniu dłuższe przemówienie, w 
którym po omówieniu dobroczynnych 
skutków wizyty pary królewskiej w Ame­
ryce i po wykazaniu znacznego spadku 
bezrobocia przeszedł do rozpairzenia sy­
tuacji międzynarodowej, ośwjadczajgc, co 
następuje;

Prawdziwa tragedia w sytuacji 
polega na tym, ze przyszłość Europy 
zatruwana jest dzis szerzeniem w na 
rodzie niemieckim fałszywych j bez 
podslawnych podejrzeń. Tak naprzy 
kład naród niemiecki,karmiony jest 
uporczywie twierdzeniem, że W . Bry 
tania planuje okrążenie Niemiec i że 
okrążenie to oznacza zaprzeczenie Nie 
mcont prawa naturalnej i uzusadnion. 
ekspansji handlu oraz stosowanie sta 
le wzrastającej presji ekonomicznej, 
obliczonej na obniżenie ich standortu 
życiowego i doprowadzenie do mate­
rialnego i moralnego załamania

Jakże grotcsKO W O  sfałszowano sta 
wisko W . Brytanii. Celem naszej po­
lityki zagraniczne,' jest obecnie, jak 
zawsze, ustanowienie nv-; świecie ta­
kich warun' ów, w których każdy 
naroa mógłny w bezpecz-eństwie j w 
zaufaniu oddawać się swoim zajęciom, 
W  takim świecie widzielibyśmy znacz 
ne szanse dla ekspansji niemieckiego 
przemysłu i dla zatrudnienia niemiec 
kich robotników, albowiem każdy 
dziś niezbędnie potrzebuje towarów 
rów i zaopatrzenia, będących w zna 
cznej mierze wytworami przemysłu 
niemieckiego i brytyjskiego.

W  świecie, w którym zautame by 
toby przywrócone, ona nasze kraje, 
W . Brytania i Niemcy, mogłyby ko 
rzytnie współdziałać w dziele rozwo­
ju tych możliwości, które wciąż jesz­
cze pozostają niewyzyskane,

Ale tego rodzaju szczęśliwa przy­
szłość pozostać musi marzeniem, do 
póki Niemcy nie będą gotowe porzu 
cić swoich niesprawiedliwych podej 
rżeń w stosunku do innych i dowieść, 
że szczerze gotowe są do rozumnego 
porozumienia się z rozumnymi ludź- 

8 mi.
Chwilowo jednak przypomniano 

nam, że Europa nie jest jedynym oś­
rodkiem zaburzeń światowych —  oś­
wiadczył premier —  przytaczając os 
tatnie wypadki na Dalekim Wseho 
dzic. Żaden rząd brytyjsi i nie może 
podporządkować się dyktanda ze

UUSBHK

Propaganda niemiecka twierdzi 
oczywiście ooś wręoi. przeciwnego, 
ona stale domaga się od Europy i 
świata wolnych rąk dla zdobywania 
przestrzeni życiowej, łudząc opinię 
świata, że nasycenie się nią spowodu 
je spadek nastrojów wojennych.

Wielkim sukcesem Polski było to, 
że na namacalnym przykładzie Cze­
chosłowackim zostało unaocznione 
całemu światu, jaki wpływ pod tym 
waględem mają osiągnięcia „prze­
strzenne" Niemiec na wschodzie.

Każda zdobycz i każda koncesja 
terytorialna na rz^cz Niemiec na 
Wschodzie ozyni prawdopodobniej­
szym i groźniejszym, atak zbrojnych 
sił niemieckich na zachodzie.

Ta prawda została wrcsizcie do­
brze zrozumiana przez państwa za­
chodnio europejskie i wszystkich tych 
naweł polityków, którzy do niedaiwma 
byli zwolennikami karmienia niena­
syconego smoka germańskiego, kosz­
tem Polski.

Piotr Lemiesz.

strony innych mocarstw co do brytyj 
skiej polityki zagranicznej i mam na 
dz/eję, że tego rodzaju zamiary nie 
leżą w umysłach rządu jaoońsktego. 
Jest to może przykład ironii losu, że 
w ciągu ostatnich 12 miesięcy, ja, któ 
ry tak często sum się podawałem za 
człowieka pokojn oraz czyniłem tak 
wielkie wysiłki, aby pokój zachować,, 
prawie że ani na chwilę nie biłem 
wolny od trouk spowodowanych prrez 
agresywną akcję Innych w tej, czy 
innej części świata. Ale mimo. ie nikt 
nic jest w stanie ocenić po u. oj uwyżej 
ude mnie, zawsze zdawałem sobie 
sprawę z tego, że w dzisiejszym świe 
cie państwo nieuzbrojone ma małe 
szanse, aby głos jego został usłu 
cliany.

A gdy porównamy obecny stan

naszych sił zbrojnych i naszej udoi 
ności przeciwstaw lenia się atakom z 
tym eo było dawniej jak rok temu, 
ezuję, że możemy oczekiwać przyszło 
ści ze spokojnym zaufaniem. Nasza 
flota fest d*iś najpotężniejsza na świe 
cie. Nasze wojsko z dnu na dzień 
wzrasta liczebnie i jesf corru; lepiej wy 
ekwipowanc. Eo się tyczy naszych 
wojsk lotniczych, to mogę zapewnić, 
że w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
wzrost, one na sile znacznie ponad 
nasze oczekiwania. Już dziś jakość 
personelu oraz szybkość i siła na­
szych samolotów nić mogą być prze 
ścignięte prze? wojska lotnicze zad 
nego innego kraju. Nasza obrons cy­
wilna poczyniła również wieikie po 
stępy i funkcjonować będzie skuteez 
nie i sprawnie w razie potrzeby.

Zbrojenia brytyjskie nie zagrażają ni 
komu, ule su dz>ś konieczne dla prze 
ciwstawienia się agresji i próbom pa 
no wanta nad innymi.

Porozumene jakieśmy zawarli i 
gwarancje, których udzieliliśmy in­
nym mocarstwom europejskim posia 
dają ten gum cel —  wzmocnienie fron 
tu pokoju i zapewnienie ocr r*\ iy nie­
podległości państw zagrożonych przez 
agresję. Jesteśmy stanowczo zdceydo 
wani przeciwstawić się użyciu prze 
mocy w stosunkach mfędz’r poszczę 
gólnymi narodami. Utom, że wbrewr 
wszelkim niebezpiecznym możliwoś­
ciom. które są aż nadto widoczne, 
Indy, które wszystkich krajach łakną 
pokoju, znajdą jednak cierpliwość i 
woię uzyskania tego pokoje —  zakoó 
czył premier.
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„Słodycze" niemieckie) „opieki*
Katastrofa gospodarcza
BIALOGRCD. (PAT.) o  katastro­

falnym położeniu Słowacji pisze dzień 
nik „Dan‘‘, potiki eślając, iż wbrew 
obietnicom „niezależne Słowacja*
me dostała do dziś dniu .ii korony 
z tytułu likwidacji majątku państwo­
wego, zajętego przez Niemców w Pra 
dzc.

W  Słowacji naje się odczuć w ży 
cm gospodarczym brak dewiz, handel 
zamarł zupełnie, przemysł »ve ma su 
iowców Daje si? zauważyć brak zbo 
ża. zwłaszcza pszenicy, a od dwócli

miesięcy nic można dostać mąki na 
prowincji

Fiaska wewnętrzne! potyczki
BRATYSŁAW A. (PAT.) Rozpisana 

przez rząd słowacki pożyczka „Odro­
dzenia gospodarczego" dobiega koń­
ca.
. Dotychczasowe wyniki jej, jak po­

daje prasa, dały znikome rezultaty, 
ponieważ majętne warstwy spoleczeń 
stwa / cześć lepiej sytuowanej inteli­
gencji ustosunkowały się obojętnie. 
Również banki i inne instytucje finan

sowc, nawet aryjskie, przeważnie nie 
wzięły czynnego udziału w subskryp 
cji.

Zbrojne starcie Soweków 
z Niemrami

BkaTYSŁAW A. (PAT.) Ubiegłej 
niedzieli w Żylinie doszło do starcia 
pomiędzy żołnierzami słowackimi a 
żołnierzami miejscowego garnizonu 
niemieckiego.

W  wyniku starcia kilkunastu żoł­
nierzy zostało rannych z obu stron, 
kilku już zmarło z otrzymanych ran.

Pioruiuwe chmur;/ u n. Wschodzie
Nowa bitwa powietrzna w Mandżurii. —  W Tientsinie bez zmian.—  
Japończycy organizują manifestacje angielskie. —  Ar-gJia i Francja 
konsygnują materiał wojenny w Sincjapore. —  JKład sowiecko-chinsKi

TOKIO. (PAT.) Źródła japońskie 
ponownie donoszą o rzekomym no­
wym nalocie samolotów sowieckieh 
na terytorium Mandżuwuo.

Poaobnie jak i oneg laj miała się 
wywiązać walka powietrzna, w wyni 
ku której kilka samolotów sowiec 
kich zostało strąconych.

TIENTSIN. (PAT.) Strażnicy ja­
pońscy usiłowali po raz pierwszy zre 
widować oficera wojsk brytyjskich, 
który w mundurze chciał wjechać sa­

mochodem do japońskiej dzielnicy 
miasta. Oficer odmówił poddaniu się 
rewizji i powrócił do koncesji bry 
tyjskiej.

LONDYN. (PAT.) J«.k donoszą z 
Szanghaju, z szeregu miast Chin pół­
nocnych, znajdujących się w rękaeb 
Japończyków władze japońskie oraz 
elementy sprzyjające Japończykom 
zorganizowały masowe mitingi pro­
testacyjne przeciwko istnieniu kouce 
sji międzynarodowej w Chinach oraz

Zakład chemii U. J. p  w  nowym gmachu
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Pan Prezydiaftt R. P. orai członkowie rządu w czasu, uroczystości poświęcenia noiwego
gmoahu cheimii.

przeciwko polityce W  Brytanii na 
Dalekim Wschodzie.

SINGAPOltE. (PAT.) Konferencja 
pomiędzy wyższymi oficerami fran­
cuskimi i brytyjskimi zakończy się w 
niedzielę. Wydane zostały zarządze­
nia w celu całkowitego ustaienń, po 
tencjału wojenego w ludziach i ma 
teriale Anglii i Francji na Daiekim 
Wschodzie. Zapasy materiału wojen 
nego znajdującego się w Singi pore 
już w znacznych ilościach, są tale 
zwiększane.

CZUNGKING. (PAT.) Agencja ch/ó 
ska Central News donosi o zawarciu 
traktatu handlowego oomiędzy China 
mi a ZSRR na zasadzie równości i 
wzajemności. Zawarcie trakłatn na­
stąpiło w czasie nom tu w Moskwie 
specjalnego delegata rządu chińskie­
go*

ąłśbbsrtroii wezwany 
uo Hitlera

BERLIN. (PAT.) Min. spr. zagr. 
Rzeszy von Ribbcntror wezwany zo 
stal niespodziewanie przedwczoraj w 
południe do kanclerzu Hitlera który 
przebywa obecnie w swojej letniej 
siedzibie Obersalzberg.

Sm em lo y  s iok  i mty E ffla  
b. prez. B7 Desta

PARYŻ. (PAT.) Attache poselstwa 
czeskosłow aekiego w Londynie, były 
oficer armii czechosłowackiej Benesz, 
popełnił samobójstwo, skacząc z wie­
ży Eiffla. Przyczyny samobójstwa 
nie są znane.

Jak twierdzi „Le Matin", Benesz 
me był spokrewniony z byłym prezy 
d ;ntem dr. Edwardem Beneszem.
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Min. BonneS wierzy
w  pomyślny w yn ik rokowań z  Moskwą 
oraz w  likwidacją zatargu w  T  entsniie

PARYŻ, (Paitj, Expose wygłoszone | 
przez ministra spr. ®agr, Bonnet na j  
posiedzeniu rady ministrów dotycz} ło 
aktualnych zagadnień międzynarodo­
wych. Układu francusko-tureckiego, 
rokowań angielsko f ratnc usk o - so w i ec - 
kich i sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie,

Mówiąc o układach rrąncusko-tu- 
reckich Bonnet atwiordcił, iż dzięki 
nim został zamlanięły najmniej po­
myślny rozdział w historii stosumków 
f rancusL o -1 nrecki ch.

I lliW M W

Następnie Bonnet przeszedł do ro 
kowań masŁ ewskich. Minister ogra­
niczył się do zapoznania swych kole­
gów z odpowiedzią komisarza spraw 
zagranicznych Mołotowa na ostatnie 
propozycje francusko - brytyjskie, 
chociaż nie należy nie doceniać ist­
niejących trudności, nie można s ę 
jednak, dziwić, iż istnieją one, zwa- 
ż} wszy na znaczenie i ilość skompliko 
wanych zagadnień, jakie należy ro? 
wiązać i ująć w formę tekstów ukła­
du. Rokowania trwają i zarowno W

Badania nad lit  n. b^nanńw

I . o f  W e to  k, i ab .ka t mgr Lwh, podoła.* zsukłarituiia bocianowi „zitałyki mugne
sowej.
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aS;ko — ercan zaria mo walki z Niemcami
u  p r o t e f t i k u r u r k e

BIAŁOGRÓD. (PAT.) O istnieniu 
na terenie niemieckiego protektoratu 
Czech 1 Moraw tajnej terrorystyczno- 
wywrotowej organizacji, walczącej z 
N'emcami, sygnalizuje dziennik 
„Dan".

Organizacja ta, nosząca nazwę 
„Siko“, łączy w sobie patriotyczne

elementy czeskie j niemicickich soCjU 
listów.

Jak twierdzi dzienuik, organizacja 
odarywa dużą rUę w szerzeniu pro­
pagandy nut ynienucckiej, w dziayil 
noścl saborażewej oraz w ułatwianiu 
prześladowanym przez Gestapo Cze 

! ehoiu ucieczki za granicę.

P r o w o k a c j a  n i e m i e c k a  w e  W r o c ł a w i u
WROCŁAW, (Pat). Studenci nie­

mieccy nie dopuścili do gmachu uni­
wersytetu bądź też usunęli z sal wy 
kładowych wszechnicy wrocławskiej

kdkunastu studentów Polaków, gro­
żąc represjami, na wypadek czynienia 
próD kontynuowania studiów aa tej 
uczelni.

Polska inwestuje w norc e GńańsK.m
GDAŃSK, (Pał). Dyrektor depar­

tamentu morskiego miii. ptizemysłu i 
handlu inż. Mozazeński przeprowa­
dził inspekcję robót inwestycyjnych, 
prowadzonych obecnie w porcie gdań 
akim. Omówił on przy tym szozegóło 
w o i astalił plan dodatkowych inwc 
stycji w porcie gdańskim.

Roboty te są nieznedne. pouiewa. 
zdolność przelanowcza portu gdań­
skiego, pomimo poważnej rozbudowy 
jego urządzeń w roku ub., okazuje 
się już teraz niewystarczająca w 
związku ze »lałvm macznjm wwri 
stem przeładunku, zwłaszcza w osrat- 
nich miesiącacn br.

Pogańskie obchody w  Kłajpedzie
RYGA, i Pat). Prasa donosi z Kłaj- [ ców dawny pogański onchod germań 

epdy, iż obchodzono tam wczoraj uro i ski. Obchód pogańskiego święta ger- 
czvstość pod nazwą „zaćmienie słoń- mańskiego wywołał bardzo przykre 
ęa“. wrażenie wśród miejscowej ludności

Jest to wznowiony pozę z hitlerow- I katolickiej.

ROWERY
czołowych i: a re t . o  az części

ODBIORNIKI 
RADIOWE

„PHILIPS" w w ielkim  wyborze poleca

o .  w  a  j
t f  S i n a ,  u l ,  f r o c l k a  1 7 ,  t u i ,  7 -8 /.

Duży wyoór ria m o d n ie js z y :n  ź y r a n a n i i ,  lam p biurowych 
i gab in etow ych , o raz  grzejników .

Ceny k o n k u ren cy jn e .  W arunki dogodne.

Brytania jak i Francja ae swej strony 
nie pomijają niczego, by doprowadzić 
je do pomyślnego końca.

Ostatnim zagadnieniem jakie po­
ruszył minister Bonnet była sytuacja 
na Dalekim Wschodzie, a w szczegół 
ności blokada koncesji w Tien Tsinir 
Zdaniem ministra, istnieje nadzieja, 
w szczególności dzięki stanowisku za 
jętemu przez rząd Stanów Zjednoozo 
nych, iż konflikt będzie mógł być za 
laiwiony w płaszczyźnie loKalnej.

BBS

PO LSKA OD M ORZA ODEPCHNĄĆ  
SIĘ  N IE  DAI 

to proste stwierdzenie każdy moc­
no zapanaętał i  każdy musi dać do­
wód, ie  w pełni to sławo rozumie. 
Dlatego też w ooecnych uroczystos 
ciach „Dni Morza‘* które wypadną 
wyjątkowo poamo&le, nie powinno 
nas braknąć na akademiach, rewiach, 
pokazach, pochodach itp

Nasze przywiązanie do morza mu­
si mieć charakter powszechny i spon­
taniczny.

Program Obchodu „Dnia Morza' 
w Widnie podajemy na str. 4.

Uoście z Litwy w Wilnie
Po K.ilkudiuowj m pouycie w W  ar 

sza wie przybyli do Wilna przedstawi 
Ciele departamentu polityki społecznej 
litewskiego ministerstwa spraw wew­
nętrznych pp,~ dyr. dep. Szostakas, 
dyr. Kowiensaiej Kasy Cnorycli Dau 
girdas i dyr. Litewskiego Zakirf, 
Ubezpieczenia ołf Wypadków —  Lu- 
tennosa. Goście litewscy zwiedzili 
Ubetzpieczainią Społeczną w Wilnie.

W  Wilnie bawi obecnie wycieczka 
uczniów litewskich z Fomewieża w 
ilości 50 osći. i <z Maiiampoiu w ilości 
3u jczmow. Wycieczka zwiedzi mia­
sto i okolice.

‘.aiTasawA—i: 4 -
ifRYPA PR! ! »  
gOj ’ GŁOWY g lĘ jr tft

tętojcN •rrgt*a!trrch prattkdw m CL labc. •K O G U T E K "

G A S E C K I E G C
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Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ ^ I E D Z a “
KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO 14
p m jm n ją  i p iw  na nowy rok szkolny 

1939 40.
Kursy przygotowują nu lekcjach zbioru 

wych w Krakowie, oraz w urodzę nor spon- 
denejf, ra pomocą nowo opracowujyct 
skryptów, programów i miesięcinycń icm 
tóv .

1) Jo hceałne®o egzam an< dojizałoścS 
„ydz ia rtw  matem. fiz. i bu.nanist.,

2) dc egzaminu dojrzałości gimr *ta- 
reeo typu,

31 do egzaminu z 4-c.h klas giinn. ogól­
nokształcącego now. u»tr.,

4, Ho egzaminu z 4-ch klas ginunaZjaiu 
Kupieckiego,

5) do egzaminu z 6-c:u klas gimn, sta 
rego typu,

fi) z zakresu I i II kf. gimn. ogólnoaszał- 
cącego,

7) do egzaminu z 7-miu kl szkoły p0w 
szechnej.

W ykładają wybi tn< sity fachowe.

N A J D O S K O N A L S Z E

R O W E R Y
„Sęp* i „Jas*6lKa"

Państwowej Wytwórni Uzbrojenia 
Na częściach krajowych I zagraniem.

S. GIERASIMOWICZ
Baranowlcze, Mickiawicza o. lei. 281 

Skład. Szeptyckiego 68-

JNSPEKTORAT WOJEWÓDZKI: 
Wilno, Mickiewicza 37, tel. 198.

Dyskwalifikacja lite im fc g o  lekio- 
atieiy u Ditbiiboiiiya&cj^ v  ifiar-

KOWNO, (Pal). „Lietuvos Źinios1- 
danosi, że Litewski Związek Ljkkoa- 
tlet.ycrny zdyskwaihtikował na cały 
rok lekkoatletę szimanasa za niesuboj 
dynucję na międzypaństwowym me­
czu lekkoatletycznym PofckŁ —  Litwa 
w Warszawie

J§am  mn  po m c m i- ty  
mistriyoią Loodyon

LUNDYN, (Pat). W  sobotę zakoń- 
cmyty s.ę w Londynie zawody teniso­
we o mistrzostwo stolicy W. Brytanii. 
Wielki sukces odniosia Jadwiga Ję 
drzejowska, zdobywając tytuł mistrzy 
ni Londynu po raz czwarty z rzędu. 
W  finale Polka pokonała zdecydowa­
nie startującą W barwach duńskich 
Niemkę S per ii n g - K ru hwin k ei 6:1, 
6:4. y

Nieudiiay atak oa rekord 
kwiatowy oa 2 m ie
Na Stadionie Wojska Polskiego w 

Warszawie odbyły się w sobotę zawo­
dy lekkoatletyczne Warszawianki, w 
ramach których Rusotiński zaatako­
wał rekord świata na 2 mile ang 
(3.260 m li). Próba nie powiodła się, 
Kusociński uzyskał czas 9:08,2 pod­
czas gdy rekord świata wjmosi 8:50.6.

Wyroki śmierci i e  Francji me bę­
dą n&dal vyionywaae puol ciu e

PARYŻ, (Pat) Wśród teuistów de- 
kreiów przedstawionych do podpisu 
prezydentowi Lebrun znajduje się m. 
n. dekret, orzekający, iż w przyszłoś 
ci wyroki śmierci nie będą wykonywa 
ne jak dotychczas publicznie, lecz na 
podwórzach więziennych. Obecni bę­
dą tylko przedstawiciele władz i koś­
cioła.

Arenda t e ^ r a L c z n a
—  Władze wojskowe w St. Zjed/i.

ogłosiły pierwsze wiadomości o no­
wym ciężkim dziale, które wypróbo 
wane zo-stało niedawno. Raliber dzia 
ła 155 mim, waga pocisku 45 kg, noś­
ność około 23 km. Pocisk wyrył w 
ziemi lej głęookości 8 m. Próbny 
strzał na poligonie osiągnął długość 
23 km, co wedśug opinii ekspertów 
amerykańskich stanowi rekord noś­
ności ciężkiego dziaia polowego w St. 
Zjedn. Nowe działo, które zakwalifi 
kowane zostało do masowej prouuk 
cji, waży 15 ton i jest osadzone na 
podwoziu 10-kołowym na oponach i 
może posuwać się z szybkością do 
20 kwnżgoda.

—  W  najbardziej ruchliwym punk- 
c.e Londynu na PiccadiUy-Sircus na 
stąpił niespodziewany wybuch boni 
by. Detonacja Pyła tak silna, że sły 
szano ją nawet o kilkaset metrów od 
miejsca wybuchu. Wybuch nastąpił 
w wejściu do chińskiej restauracji. 
Wszystkie szyby 5-piętrowego gma 
enu, w którym znajduje się na pierw 
szym piętrze ta restauracja, zostały 
wybite.

—  Wychodzące w Berlinie pismo 
„Das Schwurze Korps“ zamieściło 
ostatnio szereg niezwykle gwałtow­
nych ataków na Szwajcarię, co spowo 
dowało protest dyplomatyczny Szwaj 
carii. Rząd Rzeszy udzielił obeeme od 
powLdrzi, zapewniając, że nie pod; ic - 
ta stanowiska tego pisma i zarządz., 
ażeby poaobne ataki w przyszłości się 
nie powtarzaty.

Św iatow ej s ław y herbata

L V 0 W S * € a
ie  Świeżych zbiorów 

jest do nabycia we wszystklcn 
lej: Tych składach kolonialnych. 

Jeneralny przeasttwlocl
T e o f i l  f f a r z e c

Warszawa, Mazowiecka 8

A
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s o l a r i u m !
Swon od 15 maja do 1 paźdzlern. M
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Nie w hotelu ale w wagonach
Jeszcze jedno uilogocnfenie v  wycieczce

Wycieczka Klubu Dziennikarzy i Publi­
cystów Radiowych, wyruszająca nad morze 
w dniu 28 bm., nie nędzic kwaterowała w 
masowym hotelu LPT, lecz w tych samych 
wagonacn, w jakich odbędzie swą podróż. 
Zezwolenie na to uzyskane od Dyrekcji T o ­
ruńskiej Kolei Państwowej, nadeszło tele­
graficznie i jest jeszcze jednym plusem or­
ganizacyjnym miłej imprezy.

Klub prosi nas, byśmy przypomnieli czy 
letnikom, biorącym uilziat w wycieczce, abv 
zabrali z sobą koce i podnszeczki, gdyż brak 

Jesl tego w pociągu.

Przybył do Wilna zespół rewiowy ..Pi- 
oolo ' ze swym znakomitym kierownikiem Ja 
rem na czele. Zespół „P ico lo" będzie się pro 
dukował w pociągu wycieczkowym, wesołą

rozrywką skracając podróżnym długi elap 
Wilno— Gdynia.

Kolejowe karty kontrolne, w które za­
opatrzeni będą uczestnicy wycieczki, zawre 
rają po 3 kupony: 1) na bezpłatną wyciecz 
kę morzem z Gdyni do Jastarni i z powro 
tern, 2) na bezpłatne zwiedzanie portu gdyń- 
saiego motorówkam, 1 3j na bezpłatne zwie 
dzanie Gdyni i urząozen portowych od stro 
ny lądu.

Pociąg odjeżdża z Wilna 28 czerwca o 
godi. 2.25 p. p. |14.25), z Gdyni —  1 lipca, 
o godz. 7.50 wiecz- (19.501, a z Warszawy 
—  2 lipca, o godz. 12.20 w uocy

Zap:sy w Adm. „Kurjerc Wileńskiego** 
ul. Bisk. Bandurskiego 4— 7, tel 99 w godz. 
10- 20, w Adm. „Expressu Wileńsktego**, 

Mickiewicza 11, w „Orbisie".

^
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Brunatne planv opanowania
wysp Alanćzklch

5Hn*acy|rte wynurzenia mosAiewsKItj „Praw iiy" o planach niemietkiego sztabu general­
nemu. —  łftratey cine znaczenie wysp Allandzkich. —  ttyga, Taili , Sztokholm, Leningrad 
I Heismni w  niebezpieczeństwie. —  Tajemnicze podróże attache Niemiec w  heis nneth

M OSKW A jObsł. sp.). Swój dzisiej 
szy artykuł wstępny poświęca mos­
kiewska ,,Prawda" aktualnej już od 
kilku ni esięcy sprawie Wysp A'1'lanuz 
kich, o których wiele się ostatnio pi 
salo na lamach prasy światowej. U- 
rzędówka sowiecka twierdzi, że mi 
mo gwaraneyj udzielonych przez 
Niemcy Łotwie i Estonii i mimo ro 
kowań, pi owadzonych w tej sprawie 
z państwami półwyspu ska,n.dynaw 
skiego oraz Finlandią, niemiecki 
sztab generalny ma już golowy plan 
obsadzenia wysp alandlzkich w pierw 
szym już dniu po wybuchu eweurual 
nej wojny europejskiej.

Podczas wojny śwlajowcj, na je 
sieni 1918 r., wojska niermecŁie cb 
sadziły już wyspy Alandzkie. Gharak 
teryslyczne jest, prr\pomma mos­
kiewska „Prawda", że pierwsze d v  
tamę zadane przez żołnierzy niemie 
ckrch po wkroczeniu do miasta Ma 
ridan, stolicy wvsp. hvło. gd4.de moż 
na nabyć chleb , mydło, Pytanie to, 
doaaje ironicznie „Prawda", jest nie 
mniej aktualne obecnie.

Admiralicja niemiecka ubolewała 
wówczas nad tym, że obsadzenie te 
go archipelagu, który, zdaniem mos 
kiewskieb rzeczozna wców wojen­
nych może odegrać rolę wysp bolear 
słuch Bałtyku, nastąpiło lak późno 
Założenie bow eun potężnych baz lot 
niczo - morskich na tysn Arcliip":a 
gii umoż Rwia‘ łatwe „wypady'* nfefiii' 
ckich sdł morskich i lotniczych do 
Sztokholmu, Rygi, Libawy, Tallina, 
Helsinek, Gdyni, n:e mówiąc już o 
Leningradzie i Kronsztacie.

Zajecie i ufortyfikowanie w przy 
4pieszon\m tempie Kłajpedy, śwad 
czy wymownie o tym, że ooecnie me­
ta ecki sztab generalny „naprawi"

wilnelmowskie błędy i postara już
0 to, by Wyspy nianazkie w porę zna 
lazły się w rękach niemieckich

Wychodząca w Paryżu „Neue 
Weltbuhne", pisze dalej „Prawda" 
ogłosiła w tych dniach ciekawe rewe 
locje dotyczące brunatnych pianów 
co do wysp Allandzkich. Hitler ,dą 
ząc tło hegemoad w Europie, rzyci 
skając tak serdecznie do piersi pew­
nych ministrów spraw zagranicznych 
mniejszych państw, ma odnośnit 
Skandynawii i państw Bałtyckich cał 
kiem inne p.any Znaiazłszy się w po 
siadaniu wysp Allandzkich, imperia­
lizm germański podejmuje niezwłocz 
nie próbę zawładnięci i Szwecją brze 
giem morskim Finlandii oraz Łotwą
1 Estonią.

Jeśli ufać wynurzeniom organu 
sowieckiego, nieda t odbyła się na 
rada niemieckiego >z abu generalni 
go z udziałem wielkiego admi rała Rze 
szy, von Raedera, na którym zo-stała 
całk em dokładnie sprecyzowana ro 
la, którą mają odegrać w przyszł. j 
wojnie Wyspy Ałaudzkie.

Niemcy r.ie zasypują gruszek w 
popiele i nie poprzestają na uchwa 
łach teoretycznych. Gazeta sowiecka 
przytacza cały szereg faktów, świod 
czących o tym, że niientierka ek>pan 
sja na Ailandy faktycznie już się roz 
poczęła i , roboła przygotowawcza* 
prowadzona jest bardzo intensywnie 
Od pewnego czasu, twierdizi ‘dalej 
„Prawda" na wyspy Alłarndzkie zacze 
ło przejeżdżać wiele niemieckich „tu 
rystów", które mają całkiem odmień 
ne zadania.

Bardizo podejrzanie wyglądają rów 
nież w moskiewskich oczach częste 
„eskapady myśliwskie" wojskowego 
attaches poselstwa niemieckiego w

helsinkach pułkownika Resinga o 
raz jego nienueckich przyjaciół na 
wyspy Allandzkie, Według wiadomo 
ści otrzymanych w Moskwie ostat­
nio wyspy Aliandzkie zwiedził szereg 
oficerów marynarki niemiecKiej, przy 
byłych również rzekomo w celach 
przeprowadzenia badań geopolitycz­
nych. Osobną rolę w przygotowaniu 
aneksji niem eckiej odegrywa zamie 
szkały w Finlandii niemiecki uczo 
ny geopolityk dr Alfred Joachim Griis 
berg, który bardzo często bawi na 
tych wyspach Omawiając zagrożenie 
Leningradu i Kronsztadtu, urzędów 
ka sowiecka konstatuje, że zdobycie 
tej twierdzi' nie przyjdzie Niemcom 
tak łatwo, tym bardziej, że dzięki wy 
budowaniu kanału Białomorskiego, 
łączącego Newę z morzem Białym za 
chodzi łatwa inoż!iwo„> przerzucania 
mniejszych jednostek morskich z mo 
rza Białego na Bałtyk, zaś port na 
Murmańsku znajdze się nawet w wy 
p„dlku zajęcia wysp Allandzł ich 
przez N iem cy,' poza strefą osiągai- 
ności niemieckich eskapad morskich 
i lotniczych. .

Artykuł „Prawdy'* dotyczący wysp 
Allandzkich ogłoszony w chwili, kle 
dy z Londynu ma ją nadejść nowe in 
strukcje dla Stranga, stanowiące od 
powieoź na ostatnie propozycje mos­
kiewskie, dotyczących zdaniem prasy 
londyńskiej, kwestii państw bałtyc 
kich i sposobom działania na wypa 
dek niemieckiej agresji w stosunku 
do państw bałtyckich, ma swoją zna­
mienną wymowę. Potwierdza on po 
niekąd, z taką gwałtownością demen 
towane przez Niemcy, wiadomości o 
tycn, że sprawi gwarancji państw 
bałtyckich jest nadal głównym punk­
tem spornym narad na Kremlu.

Anglia yzrownym obozem
o b r o n y  g » r z . & * ; i w i i u r t n i c z : e f

Naprężona ostatn-o sytuacja mię­
dzynarodowa sprawiła, że kwestiom 
organizacją cywilną, członkowie kor- 
kich krajach spec jamą uwagę. Oczy­
wiście, największą trosiką czynn.ków 
decydujących o obronie kraju jest 
obrona przed najstraszniejszą bronią 
n eprzy jaciela, lotnictwem. Obrona 
przeciwlotnicza jest „zagadnieniem 
kluczowy m‘‘, od jej sprawności, sku 
teeziiości zależy bardzo wiele. Syste- 
ma-i obrony przeciwlotniczej wyma­
ga wielkich nakładów pien ęznych, 
cieaawe oędzae zatem uprzytomnie­
nie sobie, jak unormowano sprawę 
OPL w kraju, który na brak pienię- 
dlzy nie może narzekać; myślimy tu 
& W  Brytanii.

Na podstawie źródłowych danych 
otrzymanych z kół angielskich, je­
steśmy v» możności poaać szereg in­
formacji na temat O PL W ielkiej 
Brytanii i je j organizacji. Brytyjska 
obrona przeciwlotnicza dzieli się 
stosownie do swoich funkcji na posz 
czegóiine służby, które ściśle współ 
pracując, tworzą jedną zwartą orga 
nizację .

Zadaniem Korpusu Obserwacyj­
nego jest uprzedzenie o zbliżeniu 
•śę i ruchach samolotow nieprzyja­
cielskich. Korpus Obserwacyjny jesl 
organzacją cywilną, członkowie kor 
pusu, wyszkoleni przez ministerstwo 
lotnictwa, mają wyznaczone placów­
ki obserwacyjne na wybrzeżu mor­
skim oraz we wszystkich ważniej­
szych punktach strategicznych. Pla­
cówki te wyposarzone są w aparaty 
podsłuchowe, wykrywające lot apa 
ratów, utrzymują ze sobą ora,z z głów 
ną kwaterą sił lotniczych W. B. sta­
łą łączność. Niezależnie od tego sta­
łą obserwację przeprowadzają: ma­
rynarka wojenna i lotnictwo brytyj­
skie. W  chwili, gdy ostrzeżenie do­
ciera do sztabu, własne samoloty 
bojowe wyruszają na spotkanie nie­
przyjaciela.

Anglicy mają obecnie najszybsze 
maszyny nojowe z doskonałym „spit- 
firem . osiągającym wysokość .6000 
m. w ciągu niespełna 10 mhimł, uz­
brojonym w osiem karabinów ma­
szynowych. W  czasie wojny pewna 
ilość eskadr bojowych będzie pełnić 
służbę w powietrzu w dzień i w nocy 
tak, aby w razie alarmu nie tracić 
drogocennego czasu na wyprowa­
dzanie maszyn z hangarów, zapusz­
czanie silników, start ltp., słowem.

by móc zaatakować nieprzyjaciela, 
zanim len doleci do brzegów brytyj­
skich. Samoloty nieprzyjacielskie, 
które zdołają przedostać się na tery­
torium kraju, znajdą się pod ob­
strzałom zaalarmowanej artylerii 
przeciwlotniczej, zresztą i na morziu 
spotkają się już z pierwszą zaporą 
w postaci ognia brytyjskich dz.ał 
przeciwlotniczych z okrętów, które 
między innymi są uzbrojone w działa
0 niezwykłym zasięgu ogniowym, tak 
zw ,,Pom Pont".

Dia każdego ważnego punktu 
strategicznego, dlla każdej większej 
miejscowości, fabryki rtp. ustalony 
został specjalny plan obrony przeciw’ 
lotniczej. Ok ręgi gęsto zaludnione, 
bronione będą przez zapory balonó­
wie, obiekty mniejsze —  przez wyda j- 
ne działa typu „R o for ‘‘. Przeciwko 
samolotom lecącym na niewielkich 
wysokościach u wame będą karabi­
ny m sszynowe Vickersa.

W  nocy obrona przeciwlotnicza, 
(zarówno eskadry bojowe, jak i arty­
leria przeciwlotnicza) korzystać bę­
dzie z pomocy reflektorów. Cała W  
Brytania pokryta jest siecią służby 
reflektorów, których załogi utrzymu­
ją między sobą łączność przy pomocy 
specjalnej sieci telefonicznej. Świat­
ło reflektora o si'e 250 milionów 
świec ma zasięg, przy dobrych wa­
runkach, ok 10 km. Reflektory u- 
mieszczone są w odległości ok. 6 kttn 
od siebie. Promienie reflektorów 
krzyżują się na niebie, chwytają w 
pole świetlne nieprzyjacielski samo­
lot; przy wybitnie złej widzialności 
nieprzyjacielskie samoloty wykry­
wane będą przy pomocy aparatów 
podsłuchowych, wskazujący nie 
tyrlko pozycję aparatów, ale nawet i 
kierunek ich lotu. Zapory balonowe 
będą doskonałą obroną przed nalo 
tami samolotów, lecących nisko. Spe­
cjalną roię odegrają te balony przy 
obronie Londynu.

System ochrony Londynu jest, 
rzecz naturalna, tajemnicą, wiadomo 
jednak, że nad stolicą Anglii na osiacn
1 głównych arterii komunikacyjnych 
rozmieści się, w razie potrzeby, 500 
balonów zaporowych na uwięzi,

Obrona czynna składa się więc w 
Anglii z sił lotniczych patrolujących 
wybrzeża morskie, licznych eskadr 
bojowych wyposażonych w  aparaty' 
o dużej szybkości, z gęsto umiesz­
czonych baterii artylerii przeciwlot­

niczej, wreszcie z sie^i zapór balouo- 
nowych; te ostatnie zmusić mają nie­
przyjaciela du lotu na takiej wyso­
kości, z której poszczególne omekty 
są dla lotnika niewidzialne, a więc 
zbombardowanie jakieś określonego 
teTenu staje się niemożliwe

Poza obroną czynną istnieje jesz­
cze obrona h-Trna. Trzy miliony lud­
ności: dzieci, starcy i chorzy zostaną 
ewakuowani z Londynu w ciągu pier 
wszych trzech dni działań wojen­
nych, dla pozostałej ludności opraco­
wany jest dokładny plan zacnowywa- 
nia się w razie nalotu. W  większych 
miastach Anglii przygotowano wielo 
kilometrowe okopy —  schrony w 
parkach, ogrodach i na wolnych pla 
each. Schrony urządzono również w 
większych domach Właściciele pry 
watnych detmków jednorodzinnych 
budują łatwe i proste schrony typa 
„P8 ‘‘. Półtora miliona ludzi, męż 
czyzn i kobiet, tworzy ochotniczą ar 
mię obrony przeciwlotniczej i prze 
ciwgazowej. Sam korpus pomocni 
czej straży ogniowej liczy 160.000 
członków j jest wyposażony w naj­
nowszy sprzęt strażacki; zadaniem 
członków OPL, którzy przeszli spec 
jalne przeszkolenie obywatelskie i sa 
nitarne, będzie zapobiega.ue panice 
w razie ataku z powietrza oraz nie 
sienią pierwszej pomocy.

Wrzes.eń ub. roku był punktem 
zwrotnym w nastawieniu Anglików 
do spraw obrony przeciwlotniczej 
Tak, jak poprzednio nie przywiązy 
wano do niej wielkiej wagi, tak 'po  
tej dacie cała Anglia zamieniła się w 
jeden warowny obóz przeciwlotniczy, 
zdolny do odparcia naisfln‘ejszego a- 
taku z powietrza, (es). GAZ POL.

...dopóki nie porównała i ej z wy­
praną w  Kac ionie kurtką kelnera 1

Byk jei po prostu przykro. Jej najlepsza suknia wyda­
wała się zaniedbana — tak nadzwyczajnie biała Dyia 
kurtka kelnera. Ale m ew  tyin dziwnego. Kurtka była 
prana w Radionie. a Racb on j: .erze bieliznę na. wskroś. 
Miliony drobnych pęcherzy ków tlenu, wytwarzajqcycn 
się przy gotowaniu fc elizny w  Radlenie, przenikają na 
wskroś tkaninę, usuwając w len sposób całkowicie 
brud, choć by ten osadził się głę­
boko miedzy włóknami

RADI0N
p i e r z e  ws z ys t ko !

Narada Majskiego z Haiifaxem
za p o w ie d zią  odprężenia w  rokowaniach

LO ND YN (Pat)). W  związku z 
przesileniem w rokowaniach na Krem 
lu, angielski minister spraw zagranlcz 
nych lord Halifax zaprosił wczoraj 
d<o siebie posła sowieckiego Majskie 
go, z którym odbył dłuższą naradę. 
Aczkolwiek o wynikach tej narady 
oficjalnie nie ogłoszono żadnego ko 
muuikattii, w londyńskich kołach dy

płonią tycznych uważają, że narada ta 
przyniosła pozytywny wynik. Żarów 
no lord Halifax i Majsk wyrazili 
przekonanie, że porozumienie zosta 
nie osiągnięte już w ciągu najbliż­
szych dni.

Dzisiejsze dzienniki londyńskie 
twierdzą, że Anglia zdecydowana jest 
pójść na dalsze ustępstwa.

Goebbels grozi Anglii wojną propagandową
Anglia ryzykuje egzystencją imperium 

brytyjskiego
BERLIN. (Obsł. sp.) Mówiący he­

rold brunatnego imperializmu, mini 
ster Goeobels, który mhno małego 
wzrostu, przejawia w ciągu ostatn h 
dni taką buńczuczną wojowniczość, 
zamieścił w dzisiejszym numerze 
„Voelkischer Beobachter" artykttf . w 
którym otwarcie wypowiada W . Bry 
tanii wojnę propagandową.

JeżeR Anglia, pisze Goebbels, chce 
istotnie zmierzyć swoje siły z Niem 
cami, niech zapamięta, że będzie ima 
ła do czyn.en a nie tylko z HćtKrem, 
lecz z 80 milionami Niemców.

Po szeregi niezwykle ostrych ata 
ków na W . Brytanę, Goebbels prze 
strzegą Anglię, że prowadząc taką  do  
liitykę W . Brytania naraża się.

Niemcy zaproponowały Japonii
p o m o c  z b r o / n ą

na wypadek zbrojnego starcia z Anglią 
i Francją na Dalekim Wschodzie

PARYŻ (Obsł sp.). Dzisiejszy nu 
mer „F igaro" opublikował sensacyjną 
wiadomość. Korespondent „F igaro" 
w Berlinie, powołu jąc się na informa

‘ C„Dzień pracy1
291 osć& —  382 mtr.3 żwiru

Wójt gm.«y prozorockiej przy współ- 
udiziiałe KOR aoagaraiizował ,Dzień pracy'1 
W  dmiiiu tym zigroamwLSiiło su«; 291 osób z na 
rzęJzńami nraicy oraz 402 furmaniki kanne. 
Prace roztnmzętio wysturlianiem krótkiego 
nabożeństwa, które odprawIt miejsoowj p 
bosaciz na pól u, po czym zebranii przystąpili 
do pracy na odcinku dragi Rudniki—Cii 
ietszie.

Ojółean dostarczano na drogę 382 m 
sizeóe żw mu z odległość. 2 do 6 km, oraz

wyiłwiinorwamc . sprJtfiióywamo drogę na prze 
starzeni połtora km.

Pra.yi»y»oj dc pracy ludnK ści w ogolnej 
ilości 69? asoibj zositai wydany oibiad, no 
który ludność okoliczna zeforrta: 500 sztuk 
jaj, 21 kg słoniny, sary, masło, ohleł ltp 
a wojsko zas dostueczyło oAiiad w Kuchn:arh 
palowych. W  przerwie obiadowej pr.{ygrv- 
waif. arkiositr-ii KOP, wieczorem zaś po u koń 
ozanej pracy odbyła się zabaiwa ludK>f»a na 
polu.

cje pochodzące ze źrode7 dobrze po 
informowanych, donosi, że Berlin o 
ficjelnie zaproponował rządowi ja­
pońskiemu przyjście Japonii z porno 
cą zbrojną na wypadek wybuchu woj 
ny z mocarstwami zachodnio europej 
skim na Dalekim Wachotizie.

Pomoc ta wyrazi się w nadesłaniu 
amunicji, broni oraz speców wojen 
nych.

Sensacyjną wiadomość „Figaro*' 
potwierdza również korespondent pa 
ryskiego „Jour", który zaoewnia, że 
Hitler wydelegował śp.eszme do To 
kio specjalnego wysłannika, aamira 
ła Foerstera,, który ma wręczyć rzą 
dowi japońskiemu nowy, opracową 
ny w Beilinie, plan, wywarcia npwe 
go nacisku na mocarstwa zachodnio 
europejskie i Stany Zjednoczone A. 
P. oraz Drojekt stuprocentowego 
współdziałania Berlina, Rzymu i To 
kio. >
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Noiycsjn orzez prasę
FOKÓJ ŚWIATOWY  

JEST JEDNOŚCIĄ.
Dywersja japońska jest w dakzym 

ciągu osią zainteresowań prasy pols­
kiej i światowej. Prasa pulsika wska­
kuje, przytcm na łączność, jaka zacho 
dzi poniięazy wypadkami europejski­
mi i azjatyckimi.

„II. K. Codzienny" pisze w arty­
kule wstępnym:

W ydarj.sili na Dalekim 'wsewwuie 
demonstrują światu, ze walka o pokój 
I bezpieczeństwo stano wi pewną całość, 
źe ule można bezkarnie przyglądać się 
żadnej agresji, bo siły «gresjt pr icnją 
łącznie wzajemnie .ile wspierają.

I albo na wszystkich kontynentach 
■wycięży blok agresorów —  albo blok 
pokjju 1 bezpieczeństwa.

Kryzys europejski rozpoczął się w t. 
1931/32, gdy Ltga Narodói^ przyginała 
się bezczynnie agresii Japonii przeciwko 
M -nd/uril (Chinom). To było troaiem 
paraliżu Ligi Narodów i zarooklem wszy 
stkirb niezliczonych dalszych agresyj.

f dziś znów *raeamy do pnnktn wyj­
ścia.

Świat widzi, |ak ńę rzeczy mają. 
Albo wszędzie bętizie ssalaia uruiai 

na przemoc i bezprawie, albo też wazę 
rtw rządzić nędzle prawo i lad.

Na wszystkich kontynentach c . j f  
doctynienm i jeanym tylko *agadnlcniejn 
1 z jedną tylko grą o najwyższą stawkę 
dla całego rodzaju ludzkiego. Jest to wal 
ka pomiędzy blokiem pokoju i bezpie­
czeństwa, a blokiem agresji.

TTENTSIN —  GDAN.SK
Jeszcze wyraźniej stawia sprawę 

„Robotnik". W  artykule pt „Tiertsin 
a Gdańsk", dziennik jest ffldama, że: 

Każdy ‘aktyczny ruch osi Rzym — 
Berlin —  Tokio musi być dokładnie ob­
serwowany i dokładnie przez uemokracje 
oceniany. Nie ma bowiem teraz żadnych 
Incydentów lokalnych, każdy z nich bo 
wiem jest sprawą międzynarodową każ­
dy incydent wywołany przez Japonię czy 
Niemcy zacębia się i łączy, każdy jest 
wyrazem I rynikicm tej samej, wapółnłc 
prowadzonej polItTk! raspnnsjl I agresji.

Dotyczy to również „prawy Tleatdini, 
która interesuje nie tylko Anglię, de 
1 Traueję i wszystkich Jej sojuszników 

Wypadki w Tlentsinle wy wołane byty 
przez Japonię zapewne w porozumieniu 
a Innymi państwami osi. «  Ile nie pod 
leb dyrektywą w ogófe.

Słusznie pisze K.‘riills w „Epoque" 
ł t  cel tych zamierzeń Je-st zupełnie jasne 
dla wszystkich, 1) pognębienie Anglii 
I smnlejszenle jej prestiżu na Dalekim 
WseKinlsIt 2) od w róeenie Jej u* agi od 
spraw Europy, 3) spowodowanie osłabie­
nia —  współpracy miedzy Pary żem I Lun 

dynem.
Dzienniki włoskie już pkią o tar 

cl ich między Anglią i Francją, Jak .1 fał 
cte dokonanym

Rore f iMidcnrl dzienników włoskich 

notowali jnż z wielką radością:
• Paryi obawia się katastrofy I prag­

nie fej nnlknać“.
..Londyn jest izolowany w sporze 

blokady Ttentslau".
Radość Włoch jest grubo przed 

wczesna.
Otóż w sprawie Tientsiuu, jak 1 w 

Innych incydentach, które mogą być spro 
woLowane przez państwa osi Daladier 
zdecydowany jest iść ręka w rękę 
a Anglią

04 Rzrm —  Berlin —  Tokio już nas 
ler_z tak łatwo nie su u sa  — pisze dalej 
K rillłs, W b-oi'. że Tlentsln I Gdańsk są 

ściśle te sobą połączono.

O UJŚCIE ENERGII 
DLA MŁODZIEŻY

„Czas" o-maiwiu znane wypadki 
lwowskie, upatrując przyczyny zła w 
braku ujść dla energii młodzieżowej 

rodeuts gdy studenci politechnik nie. 
mięciach na przykład zuaidowal! wiele 
pracy przy planach wielkich 1 osłów, 
które porywały ich wyobraźnię, a stu­
denci uc»dnl gospodarczych studiowali 
życłe polityczne tych krajów, które dziś 
Jnż zalicza się do ,Xebensraumu". stu­
denci lwowscy najmowali się zgoła inny­
mi sprawami, staczając mniej lnb więcej 
bohaterskie boje z Żydami lub policją.

Nie dano Im konkretnych zaintereso­
wań 1 koni retnych zadań w Innych dzle 
dżinach. Frazesom prótłowano przeciwsta 
wiać frazesy, co było taktyką beznadziej 
ną, bo zawsze frazes opozycyjny jest bar 
dziej ponętny niż frazes prorządowy.

Dopiero sypadki ostatnich lat wyka­
zały, jak mało to eo się działo na wyż­
szych uczelniach, miało wspólnego z Istot 
aymi zagadnieniami politycznymi, f‘Jt 
bardzo życie polityczne naszej młodzieży 
toczyło się na marginesie, czy też aa po­
wierzchni zagadnień naprawdę politycz­
nych. Czuje to dziś ■ rozumie w znacznej 
części boi i młodzież. Jej nastroje po­
winny być wyzyskane. w posób pozy 
ływny. Trzeba podać młodzieży rękę

84 tys. Ż y d ó w  w yem igrowało
z  Europy

(Mbyło się w Paryżu wane zebra 
nie delegatów ceutniLnego żydowskie- 
V em ąziku emtgracyjnt^o HICEM  
(Ha:as-lca) z udziałem delegatów z 
Francji, belgi i, Niemiec. Poiski, Łot­
wy j Litwy.

Dyrektor Eaouard Ouingre złożył 
Spia/wozdanie z działalności HICEM  
za rok 1938 i styczeń— maj 1939, W  
toku 1938 wyemigrowało z krajów 
Eun>py Śroakowei i Wschodniej 
81,736 Żydów, z którym 80 proc. przy 
padało na uchodźców z Niemiec i Au­
strii. Prawie półowa wszystkich em; 
eramtów znalazła schronienie w Sta­
nach Zjednoczonych. Pizy poparciu 
HICEM wyemigrowało do krajów za- 
morsk.ch 4356 Zydow z Niemiec i Au­
strii Poza uchodźcami z Rzeszy Nie­
mieckiej z pomocy HICEM korzystało 
5036 emigrantów «  Poiski, Rumunii, 
Litwy i łotwy. Ogól<-m więc HICEM 
umoźlinwM emigrację 9392 emigrantów

żydowskich do krajów zamorskich
Przeszło 37,000 rodzin żydowskich 

otrzymało za pośrednictwem HICEM 
tzw. affidevity do StanOw Zjednoczo­
nych, ua inocy których umożliwiona 
bedizie emigracja 100.000 Żydów do 
USA.

W  okreoie styczeń- -maj 1939 HI- 
CŁM obsłużył emigrację 4939 uchodź 
ców żydowskich z krajów niemiec 
kich, czyli więcej niż przez c a łv  
rok 1938.

Sprawozdawca omówił wyczerpu­
jąco tragiczne tułaczki 15 okrętów, na 
których 1900 uchodźców żydowskich 
przez długie miesiące szukało schro­
nienia po różnych portach zamou- 
skich. Ostatecznie 726 uchodźców, 
dzięki pracy lokalnych komitetów 
HIGEM, otrzmnało (zezwolenia na lą 
dowame w różnych krajach poiudmo 
wo-amerykańskich.

(N. Dziea«nik)’.

/

T H Z E Ż W a  o c e n a ...

Oszczęaności składane systematycznie 

powiększają się, lecz oparciem w przy­

sz ło śc i b ę d ą  je d y n ie  w tedy, g d y  

n ie  zm a rnujem y  ich  p o d  w p ływ em  

chwilowej zachcianki.

Trzeźw u ocena rzeczywistości stanowi 

ni< o r łz o w n y  w a ru n ek  p ow odzton io  

w życiu

w

,P. K. O . 

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E

Podróż napowietrzna kota
Niefortunny lot na grzbiecie bociana

Mieszkańcy pewnej wioski łotewskiej byli 
świadkami nieswykł.igo wudowusk* Oto ua 
łące „wyładował' majestatycznie olbrzvm: bo 
ciao i zaczął swą zwykłą wędrówkę w poszu 
kiwania żab. Niedaleko bociana wylegiwał 
się na słońcu duży, seaiy kocur. Nie wiadc 
no , ozy kot myślał, że bocian bedzie smuci 
arm kęskiem, czy też chciał Zaznać rozkoszy 
Kitu, dość, że Jednym wspairatym skokiem 
■nalazł się ni grzbiecie długo*, giego ptak: 

Bocian ua sekundę znieruchomiał leci w 
następnej chwili rozpostarł skrzydła i poazy 
bował w powietrze ciągle z kołem na grzbie 
de, który kurczowo wszystkimi pazurami 
trzymał (ię  awgeo „s umonoibu". By pozbyć się 
uałręta, który w dodatku boleśnie zranił mu

grzbiet, bocian próbował wszystkich lotni­
czych ewulucyj akrobatycznych włącznie z 
korkociągiem i lotem grzbietowym ale kod 
sko siedziało jak przyklejone.

Wówczas booiaa wzbił się wyżej (sądząc 
pra\> dopodobnie, że kocurowi Ziobi się nie 
dihbrŁ* r. Na dóle ludziie zainteresowaniem 
śledzili ten niezwykły loł I rzeczywiście. 
Hem, wysoko od białego dala bociana od 
dzielił się jakiś deminy kształt i spad 1 z 

wzrastającą szybkością, A* spadł na ziemię i 
więcej się nre poruszył.

Zwycięski bocian zrobił jeszcze nać mnrt 
wyra kc.em honorową rundę i znikł na wid 
nonręgu.

GOSKOhAŁY
W Y R Ó B

K R A J O W Y F.K
„MAŁA*1 zł. 2 7 5 -  
„ŁIURi)WA“  Zł. 933.—

D Ł U G i c  K f l r y  n i S K O  O P R O C E N T O W A N E .

PRZEDSTAWICIEL 
NA WOJ. W ILEŃSKIE  
1 NOW OGRODZKIE MJEJM0 W LN O  

MICKIEW CZA 
144

i ułatwić pogłębienie przez nią myśli po- 
lliycznej. Jeżeli to zagadnienie zosłaoto 
Szczęśliwie rozwiązane, nocne obrady da 
temat wiekopomnych wyczynów polityce 
nycb w rodzaju nap du nr odczyt nau­
kowy, napadu połączonego z odgryza­
niem palców, staną ale dla młodzieży 
głupie i śmieszne, jeżeli ciosem nie tra 
•Ibomiczne-

Nałomiast nie rlerzymy w skutecz­
ność akcji, prowadzonych wyłączni* na 

płaszczyźnie represji o charakterze po»J

tycznym. Problemu młodzieży <wou skiej, 
lub szerzej rzecz ujmując całej młodzie­
ży narodowej nie wolno pry ml ty wizować 
i nie wolno szukać tylko prymitywnych 
sposobów Jego ..zaiatwienia".

I my mamy wiele nowych two­
rzyw, iziagłuszanych niestećy pracz ha­
łas siwrych waśni Nasze słowo druku 
want lekceważy COPy, Różnowy, Tuir 
nuzki wielkie i małe lokalne i oeóŁno 
polsk’e Akcja koJoaualua też niestety 
ucichła. I.

F S i - ł Ł
rovRCH pflBRyHi jJOBnoLnr

„Biień morza" w Wilnie
25 czerwca rb. (niedziela) obcho­

dzony jest w Wilnie „Dzień Monza'1.
Program obchodu:
godz. 10 —  nabożeństwo w ko 

ściele św. Kazimieraa, godz. 10 m 40 
(po nabożeństwie) puchód, wiec na 
placu Marszałka Piłsudskiego i po­
wzięcie rezolucji.

Gooiz 13 —  Zawody pływackie i 
kajakowe na Wiiii.

Gudz. 16 —  Zabawa ludowa w 
parku im. pen. Żeligowskiego, Przy­
grywają orkiestr} wojskowe. Atrak­
cje. Wstęp 25 gr

Godz. 19 —  Podwieczorek w ug- 
iódku „Czerwonego Sztralla \

Komitet Wykonawczy „Dnia Mo­
rza" wzjwa wilnian na ttiec.

Zarząd Koła Wileńskiego ZOR 
wzywa swych członków do wzięcia 
jak najliczniejszego udz.ału w oma­
wianym obchodzie, ponieważ sytuacja 
obecuia ttymaga silnego zaakceptowa­
nia naszego stanowiska wobec zagao 
nień morskich i naszego pobrzeża 
morskiego.

Ha scigsc? Ziesnf 
Wileńskiej

P ro w a d w ia  przez Zarząd Okręgu Ld̂ fi 
Moirsiktej i Kolonialnej w Witane akcja zbiór 
fcowa na zaikup seiiga ta ziemi wileńskiej 
dala ua Cziicń 20 bm. kwotę zł 34.200. Z! i«W 
Ił. pmow-adaomt jest dalej.

Wiadomuści radiwe
W  Ś W IE TeE  BAMFY

NŁeamiełny felieton raonowy, nadamy jak 
zwyi o godzinni 13,05, poświęcony dzaś 
będue spiwwoim teatru. Omówt y- Kajzimjęrz 
Lecurokj.

WSPÓŁCZ1 A N I PISARZE CHŁOPSCY.

Wiueś test letr eiui od wieków interesu­
jącym pisarz, polskich. W rubryce „Spnu- 
w- wv‘ F*diic"* o  guJz. 15,0u (ni< dzielą, 25.VI) 
Anns N^etawiikt łakom  prafllącin współ- 
ozeanej K««iraitmry tworzonej pi-zez aynów 
rhłoipskioh, lob traktującej o  życiu ws

J  UDZIE BEZDOM NI" STEFA NA ŻEROM­
SKIEGO W  PROGRAMIE ROZGŁOŚNI W IŁ .

W po^od&nci poświeconej aircydzinełoln 
tttonaiiuiry jadskiej rriedziela, 25. VI, godz 
15,35) Eugemiin Kra. owaka przypomni o  nie 
przeimm jących v alonach „l.udzi ńezdonf 
nyoh" Stefana Żenonukiego Audycje tegr 
rodizoju przoznaczoine są dlia wszystkich. Jed 
nydi mają zaciieoić 'do przerszyłanir oma­
wianej książki, a innym przypomniuąć dawne 
wzru»rer.„a, związane z je j lekturą.

Przyjdzie io jem łatwiej, że w potnie- 
działek i we wtorek o godz. 20,25, jako 
oeytatnki wiejskie, liadamc zortana fnigmeii- 
ty % „Ludzi Bezdomnych"

O TW IERAM Y SEZON NAD N a R (zCZEM.

O tym, jalk sńe odbyło samo otwarcie 
I jakie są widoki na seŁ-a.i togoro-zm.j- opo 
wie w uociiiie działek, 26 V I, o godz 20,25 
IrjKtarj-k Łęski.

NO TATK I W ILN IA N IN A .
Nie wiemy o  czyim opowie nam w po­

niedziałek, 26.VI, o (fodz. 29,35 popuiaimy 
VIiik Jedinaikie stali słuchacze jego po*vi“ -
diziiplkowvch felietonów są przekonani, źe 
bedzlie to coś ciekawego 1 przede wszystkim 
— aktualnego.

Jtiorsrsii&c-Zrtrói
Sezon całoroczny

Leczy reumatyzm, artretyzm wszelkie 
schorzenia stawowe, gośćcowe, scho­
rzenia nerwów oraz wszelkie stany po 
zapalne, choroby kobiece, stany po- 
zapalne przymacicza, etloroby górnych 
dróg oddechowych — nie gruźlicze, 
lan ie ryczałty —  w ezonie II od zł. 
164 —• 21 dni, mieszkanie, utrzymacie 
4 razy dziennie, kąpiele siarczanc i 
borow inowy opiek.'- lekarska, podatek 
hoieioiw> poóoiel, bielizna kąpielowa. 
Sta ja kośejowa w miejacu, pow. Lu 
baczów, woj. lwowskie. N. linki koj. 
Jarosław — Rawa Rusi tu

P6I żartem, o^ł s^rio 

P c Czek a fala
Iti -oziom'mik poczckataaa najłatwiej uro­

bić od czasownika czekać, poczekać zacze­
kać (drwię, trzy łub cztery nawea godEinjl).

W  poczeka liniach prywatnych prayarwy- 
caajeni jestcś.ny sikr ,cac a>sb«e czas pmzeirlą- 
ócamiieim ciaryćh rocznl-i-Ow piom. Obok ka­
wiarń jeść to drugie iocum, gdzie Judzie 
/es ®e coś luecoś czytają. A le mebaruec, — 
i to ich n/udz W olą jiui raczę' plotkować, 
jest to bieg prser plotki...

Mój zn>ajom.y adwOkai wnadj na nowy 
pomysł: ji° *110111111, w  poczekaj,,i położył., 
okulary.

Okullary ciesz; iy  się wielkim? powodz, 
niiem. Każdy chętnie przymierza! pasując 
się z wątpliwcśmaimk w rodzaju: a czy pa­
sują, laoieby kupić sofcie na własmośi- czy 
jest sens w ogote uosić ok u la r,? !!..

Adwokat cieszył się w/asną pomysłowo- 
Srtą. W  poczebairul zasnawai oow * większą 
iśo-sc klijeatów. Klijentów, zreszŁ, wąftpw- 
wyefc. Niektórzy przychodzlAi poło tylko ł*  
hy przymierzać okulary, Do gałVi»«4iu przy­
jęć nie docierali...

V* CiDira i spotkałem odwokata- owiun-go 
smutkiem. Okmłary *  pnem (kalnJ zm inęły.

W uoraiu  ', do czyichś oczu wyją tkow j 
dobrze pasowały.

Teraz będza musiał nanyć dk prea 
ItaJk-’ nowe wkumry. Choć, są-ózę, nk opl„ei 
mu się to. Znów w w iem  mogą Lomuś p. 
paść do gui.tu Już lepiej poznstoć prrjr 
pismaol Tych na ogół kwlate nie la  hie- 
rają...

Na F. 0  N.
Dottnysłowosć ludzku rozuu artyzm abodfci 

dregam i 'urozkiinifl, „C z a id o « i «ó s ł ;

(> wielkim wyrobieniu obywi,,cUklin 

i dużej jMimysiowości 1'oznańczybów 
świadczy pomyst mieszkaurów kamienicy 
przy ul. Śniadeckich ir 15, Al.ano w icie 
usta i ii ooi serowy reguiamui oomowj, 
przewidujący caiy szereg kar pieniężnych 
za przekroczenie tych przepisów. Wyso­
kość kar usuuona na v spólnym zebraniu 
domowników onjęta została w następują­
cy m cennikiem.

Zk puzostawaiu* w łóżku dłużej kii 
do Kodz. 9 —  2(1 gr, !

Za powrót do domu po godr. 22 __
20 grosz;

Zł  brzydkie1* lowj —  6 gr.
Za pobyt w lokaiaeli publicznych —  

10 groszy.
Za przegraną partię szachów —  ,5  

‘ grodzy.
Za zapomnienie kinezy —  20 gr,

Kar" ptwyźsz* stosują alę również 
do gości i przekazywane są na FON. A 
źe są ściągane zamiennie, świadczy 22 d 
75 gr zebrano do kasy Funduszr Obrony 
Narodowej, przez kasjer kamienicy.
A możeby pójść za przy* ładem P o w  

maków?

„Pion"
Jai w idom >, przesy ł wychodził doskim 

nały. poświęcony »rt ra tu r» i sztuce tygod­
nik „P ion "

Nieboszczyk nhera* w sipouób subtelny 
ale Zfoóliwy, wytykał wad? wileńskiemu 
Słowu". Za żyda  „P ion u " ani słówkiem 

„S taw o" o  tein ?iie chcioto dać aiać. Teran, 
gdy „P ion u " Uie me. gdy „Pinu ' nie może 
*oLr«ć gtasu. ..Słowo' odętrywa się.
W takt ąiposób

Najnudniejsze plsm< w ltakce prze­
stało nareszcie wychodzić Było onw rów­
nocześnie uajnlepotrzebniejsze —  oczy 
wiście mowa tir o Pionie.

Gdy powiedziano o kimś: —  on pi­
suje st-ile w I•tonie! wszyscy patrzy!] nań 

z politon an-cm, jak n& niepoprawnego 
grafomana, na pensjonariusza od Boni­
fratrów czj n« kluskę w olejn.
Przyporann się tu pewAen episjrw mat 

„Nikt nie został słowikiem w „Stowie‘*.„

GrjłiHce ufvt'zvm ałości
Wiesz, Kurt, czyta-lear dziś w ,,An- 

gru fie", że za pięo lat uie będi&iy w Niem- 
czech aaij jednego beiza-obotn- go...

—  No chyba. Jaki bez/robotny wytrzyma 
tak jaszcze pięć Jat.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwsze., zędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda oaobowa

Oświadczenie
Wierszykami moimi („Epitapnium’" 1 

„Czarna rozpacz” ), wydrukowanymi w „Kn- 
rjerze Wileńskim” 27.IV i 18.V1 rb. uie mia 
łem zamiaru aojknąć ani obrazić Redakcji 
„Optymisty” , którą szanuję i cenię je j szla­
chetne intencje. Ponieważ mimo wszystka 
Kedsikc.-a „O ptym isty1 "socnuła się tymi wior 
szykami dotknięta — chętnie Ją w tym 
miejscu publicznie przepraszam i proszę 0 
przebaczenie.

Zgndrum O tm on iti
Wilno, 23.VI. 193&.
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Na temat ubezpieczeń najrozmaitsze zJ* 
ma u ln« słyszeć ooez eń. Jeżeli cłudzi o 
•tery namaiiuwe tub przemysłowe to z a«r ćw­
ik  u nas- jak i za granica igauzajSą wę wtaya
ey, że ubezpieca.eiiie jest niezbędni dla pra 
widtow„go prowadzenia gospodarki. Nato- 
m.asl o roli iberpieczenią w życiu jednost 
ki jest albo w ogóle głucno, albc też wymię 
oui się co najwyżej na ten tema l  kcewa 
en uśmiechy".

Przyznać trzeba wprawdzie, że z U e, ubez 
pieczeń oardzo oswouy się szerozie ma­
po wprowadzeniu ubezpieczeń spoieeznycli. 
I :  wzlędu jodmak na ich przymusowy cha 
lakier bardzo prędko zaczęto myśleć c nich 
nie jak o ubezpaec-aniach, ale z jednej stro 
ay jako o pewnego rodzaju oanime publicz 
oe], z drugiej zaś —  jako o świadczeniu, o 
trzymywauym z nieakześlenego bliżej źród­

ła
Inaczej zupełnie sytuacja przedstawia »ię 

ca granicą. Może paradoksalnie wygląda u 
be^pieczanie się od niepogody w razie wy 
jazdu u . weeK-end, niemniej jednak przyz­
nać trzeba, ie  ubezpieczeni może bardzo 
dużo dać jednostce- ubezpieczenia ud odpo 
wiedzialnuści cywilnej; następstw meszczęślł 
wycJ) wypadków, czy innych zdarzeń loso 
wych są elementami, oiicbcozącymi tylko 
tych. którzy rozwijają jakąś bardziej oży­
wioną działalność. Szat emu człowiekowi -  

.  jeżek się tak mocna wyrazić "perująo po 
pul« m ym  określeniem — są one mnie' po 
Irzebne i z nim znacznn rzadziej się atyka

Każdy z nas jednak jest posiadaczem 
mieszkaniu. T o  mieszkalne, jeżeli choda" o 
inteligencję zawodową, i szeroaie masy lud 
oości m.ejskiej, jest właściwie najczęściej ja 
aynym majątkiem Ckno ma za zadanie dać 
nam po pracy. możność spokoju i wytchnie 

»  nia. Każdy człowiek stara się, zęby to mii. 
tzkani' byto jaiknajmusze i jaknajpizytulniej 
sze: gromadzi sprzęty, aupuje ulubioną por 
celanę czy kilimy, książki itd 1 zawsze, de 
razy Jesteśmy poza tym domem, wstrząsa 
nas fakt, że w razie naszej nieobecności, ma 
te do lego mieszkania wedrzeć się ktoś ni* 
powołany Każda taka wizyta, to naruszeni* 
naszego sanktuarium Zakątka, w którym n* 
prawdę czujemy się u siebie Prócz tego t* 
rzecz jeszcze grosza. Zwykle taki niepowo 
łany gość przychodzi w określonych zupeł 
s i  i niezbyt uczciwych zamiarach. Zamiar 
właściwie m* tylko Jeden w'bogacenia Się 
uuzym  kosztem. Po takiej wizycie nie doi 
czvmy się najludniejszych ubrań, najsenniej 
H vth  dywadiów, czy drobiazgów, które kry 
II w sobie pokaźny dorobek części na gzego 

życia.
Każdy z nas staia się w miarę możność, 

przed taką wizytą bronić się. Skomplikow* 
na maszyna ustroju społecznego stworzyła 
•ądy, prokuraturę, policję ł dozorców di* 
wtlczema z przestępcami. Każdy z nai po 
nadto brom się jeszcze indywidualnie. Tyle, 
fl« jes* fabryk, w -robów  Ślusarskich, tyW 
nieomal t.* rynku można dostać systemów 
samków Razdi z nich jest p»i«ntow-inT I 
rzekome chroni przed włamaniem Rzeczy­
wistość jednak przedstawia się anzo smęl

H U I L E  
S O L A  I R E

otyli? dcufialania 
m m lm m /n a n lm u

lntfm iTdi i IIT w  ■ ri

ożyj. Włamywacze nieraz reki atu ją się xe 
sdomjejszyon uusarzy, niż konstruktorzy 
pracujący w fujrynaon. Trudno zresztą w 
tej chwil toczyć szerokie spor- na trmal, 
czy są zamki, których zludzieje nie potrafią 
sforsować. Fakty pozostają niezaprzeczone. 
Nie Dyto jeszcze na świecie zamka, który o 
parłby się zbiegom złodzieja. Liczyć zaś nr 
to, że złodziej zostanie spłoszony nim zdtoła 
wedrzeć się do mieszkania czy sklepu — 
jest rzeczą bardzo ryzykowną Dozorcy domo 
wl szczególnie w wielkich miastach, nie mo 
gą dopilnować wszystkich wchodfcacyoh i 
wychodzących z domu i wyodrębnić z paś 
ród nich amatorów cudzej wrasnosci.

Sx*?.ególne niebezpieczeństwo czyha n» 
mieszkał i w sezonie letnim, O kies wakacyj 
izKoinycti i urlopów —  to prew jziw e żniwo 
du  złodziei. W ie le ! jest takich roazin, któ 
re całkowicie i to na dłuższy okres czasu 
wyjeżdżają z miast W  innym zaś po­
zostaje tylko po kłls.° osób i mieszkanie 
v~rez większą część dnia bywa bez opieki. 
Oczvwista złodzieje tylko czekają na taką 
okazję.

łbari się oFtatnd- zrwyczjj, i e  przed let­
nim w jazdem bądz płaci się pewną sumę 
dozorcy domu, za pilnowanie mieszsania, 
bądź W  w h iK iiu i aitecjrto osob^, której 
wyłącznym obowi alcietn eet pilnowaniu da 
mu w czasie nieobecności czronkow rodziny

Jedno w tym wypadku jest pewne, Żt 
wyda się kilkanaście czy kilkadziesiąt zl,, 
tycn, a inieszKame albo będzie okradzione, 
wJr. nie. Dozorca uomowy bardzo chętnie 
widzi takie nadprogrj muwe dochody gów  
nież łatwo znaleźć jest chętnego <V stałego 
pilnowania mieszkania, ale żaden z nieb nie 
będzie przez całą aobę w tym mieszkaniu dy 
żurowa ć. Wystarczy zaś nieraz krótka nieo 
becność, aby złodzieje zdążyli zgarnąć swo 

je plony.

Pozostaje więc jedno naprawdę radykal­
ne wyjście, sposób, który coraz szerzej zy­
skuje u nas ostatnio prawa obywatelstwa, a 
mianowicie ubezpieczenie mieszkania od kra 

dziezy z włamaniem

Chcąc naszych czytelników zapoznać z 
warunkami lego ubezpieczenia, zwróciliśmy 
się do Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, aby u żroała zasięgnąć naj­
pewniejszych informacyj.

Otóż ubezpieczenie mieszkania od kra­
dzieży z włamaniem i ognia me jest wcale 
rzecz, ani tak kosztowną, am kłopotliwą, 
ja) by się mogło wydawać. Stawki za ubez 
pienie kalkulowane są z uwzględnieniem ro 
dzaju miasta i dzielnicy, w której to lmiesz 
kanie się znajduje, no i w zależności oczy 
Wista od rodzaju ubezpieczanych przedmie 
tow. W każdym r o i*  składka roczna za u bej 
piecze le przeciętnego mieszkania od kr« 
dzież i ognia wynosi od kilkunastu ao kil 
.odcienięciu złotych. Jeżeli chodzi o formai 

oości. te si, naprawdę sprowadzone do mini 
mam. Nie potrzeb, nawet udawać się oso 
haście do Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Wystarczy w książce lelefonicz 
ra j odszukać numer tedenoaiu miejscowego 
oddziału, inspektorat uczy agentury Pow 
azechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzaji m 
nych, i rskazał adres oraj azień i godzinę 
Rezzlę zas tormalności taki reprezentaiit za 

łatwi na miejscu.
Dodać prey tym toweba, że Pov szeehny 

Zsuuad Ubezpieczeń W z- jcmnycli — żród 
lo n.azyoh informacyj w tych sprawach — 
jest iratytucją, która ze wzglądiu na swoje 
społeczne podłoże zwraca szczególną uwa- 
gęn„ zajm wniesie ochrony ubezpieczeniowej 
jaknu jszerszym warsłwotn ludności.

PZUW  jest instytucją prawno - publicz 
m,, powołaną przez naczelne wałdze panst 
w a do spełniania dc spełniania szeregu za 
dań ubi zpieczonych 1 organizacyjni' jest po 
myślany w ten siposób, że nie jest obliczony 

na zysk. Nie wypłaca on nikomu żadnych 
dywndend, bo nie ma akcjonariuszy Z tego 
więc względu może kalkulować składki naj

Oczyszczajcie jelita I żołądek
retmitu pawruiktami gmmimynm, zastoinami, zikygtimii i kubistom ile trawionych pokaz 
mo c, Stosujcie oczyszcza jące uofa źołądkowo- kiszkowe Dra Bi erera. Nr 3. Do naby­
cia wszęUŁj*- Wy twómża Polheirba, Kraków “odlgóirze

Przygody lekarza
4 5  inra jacii

Dettegowamy przieiz Fundację Kockeie-llc 
ra, dr Heuisar postawi! sobie trudme ziadsuM 
urrarowaiua łub eonajuimnej pawedtużeniiu 
tudzuuch istnień w roizmaiulyah punktach 
świata połotaonyoh w citeirdizies iu pięciu 
krajach, po których wędiowai w ciągu swej 
•"wydnieamoietnae' pracy. .'olinezja, Cejlon 
Lnuuc. Hawaje Palestyna. Egipt Etiopio, Ja­
wi . Sjam Fiilimy i fecznr wyseplu. nozzizneo 
ne po połudziiiow-ydi mni-Z' cli — oto satak 
jcffo wędrc ,iek i ruw-nocześnie .erer lekaa 
bzik., dziiałail aiosca.

Jemu to nawdiLiecz'i rti-cji Jmok dnie Da 
lak Wschód poJc->szen.< warunków »; m tar 
nych, t nawet życiowych, albow-iiem di Hei- 
•nr me ogranicza sdę na -tosowanii. czystej

medycyny, lecz Joproiwadlza żyedodajną w o­
dę ido złjikndoinyoh puistyinii. walczy z zabój- 
cziyma ki nmairainij i ze m erć nńiosącymi 
r  czuwami ona® sau/ka nlieziawodnego oręża 
w wojnie wypodmiianej trądowi, żółtej febrze 
l innym Chorobom tropiikaln; m.

Wsponmi eilit dr Heasena obejmują jed­

nak nie tyilkio epopeję zmagań się je®o z 
aisaas o<tą łuuziką i zarazkami cłionobowymi, 
lecz są również barwnym opusem tych wszi 
stkich kraiin w któryCl, jako lekarz przeby 
wał Stboniie- tej ks-ążki sprawiają wiraże- 
nde jaksegoś barwnego filmu, z błysl awiez- 
na. zmieniającą wę akcją. To też nic dziw­
nego, że książka ta doczekała słę w ciągu 
ozłciniaisiu mewi ej dnewiętnastu wydań.

korzystniej dŁ> ubt»j keononych. Zdać sobie 
bowiem trzeba sprawę że każda kładuia u- 
bezpieczeniowa zawieja w sobie dwa elumeo 
ty eki iwalent za przedsiębiorstwa za pono 
szołii: ijrzyko I pewną kwotę, przeznaczoną 
ha zosrty admijiiistracu, zysk oó kapitału 
itd. Jeżeli więc element zysku wyeliminuje 
my, obniży się oczywista składaa którą bę 
dziemy musieli ołacić.

Nie należy również zapominać, że prócz 
zagadnienia ceny ubezpieczenia, drugim niem 
niej ważnym momentem jest Jego pewność: 
sprawa, jak sdę zaikład ubezpieczeń wywTią 
żt z przyjętego na siebie ryzyka w razie zajś 
cia szkody. Otóż i w tym wypadku PZUW 
daje największe ns rynku ubez] ieczeniowym 
gwarancje. Nieomal wę wszystkich więk­
szych miastach, a osiatnio nawet i w szere 
gu powiatowych możemy zobaczyć odcinają 
ce od iła miejskiego nowoczesną konstrnk 
cją i itaranną budową gmachy, stanowiące 
właśnie własność Powszechnego Zakładu U- 
bezpieczeń Wzajemnych. W gmachach tych 
mieszczą się nura mieszkania, a jednocześ 
nic są one tą rezerwą, która gwarantuje u 
bezpieczonyiu pewność otrzymania odszko 
duwama w razie Zajścia wypadku losowego. 
Nic mniejszą również pewność stwarza dla 
ubezpieczonych fant, ie  dalsza znaczne 
część kapiialów rezerwowych lokowana jes! 
w , publicznych papierach wartościowych o 
raz jako lokaty w instytucjach kredytu pn 
blicznego

Taniość i pewność —  solidność oosiugi 
—  to są te korzyść, które od PZUW  o trzy 
muie ubezpieczuny. Ponndtc zawierając u 
mowę ubezp<erzeuia w tym, a nie innym 
zaklaazde ubezpieczeń, przyczynia się jesz 
oze ilo realizowania całego szeiregu zadań 
ogólnych, o pierwszorzędnym znaczeniu dla 
państwa.

Przez o«zczę<lnn gospodarkę nowiem, roi 
ląd ne lokowanie rezerw 1 przezorną polity 
kę finansową. Powszeoluiy Zakład Ubezpie 
czeń Wzajemnych corocznie wykazuje ptw 
ne uBi3wyżki budżetowe. Nadwyżki te roz­
dzielane są przez Raaę Łakładu, wybieraną 
z pośród przedstawicieli większych m ast i 
organów wojewóuzbicli sara-Tiąlu len to r ai 
nego na cele związane z obrony pai.stwa, 
organizacją obrony przeciv lotniczej, szkolni 
c‘ wo powszechne itd. Jeżeh pizejrzenbyśmy 
sprawozdania z rozdziale tych sum w ostoi 
•icli paru lalach, przekonamy sie łatwo, ie 
niema nieomal w Polsce Instytucji społecz 
ui j, któraby w tej czy kniej formie z tych 
właśnie nadwyżek nie korzysUła

Prócz korzyści osobistych wiec każdy u- 
bftrpieczony w PZUW musi zdawać sobie 
sprswę z jeszcze jednej rzeczy, że płacąc 
skłaakę ubezpieczeniową przyczynia się w 
ten iposób do realizacji dr.igTh mu napew 
no celów, które w chwili obecnej bat dziej 
niż friedyiudziej wymagają zrozumienia t z* 
interesowania ze strony społeczeństwa

M W.

^ w i r o a j y c i e  
o f i f i i r t j  n e  F O ' !

PtODieia m b iom yeh  b a c ik ^  
„cygu iia  ia  lu lejoa g /  w B ira- 

Do«riezdcn
Na peronie przy dworcu Baraiut.icze Po 

leskie od szeregu lat istniała studnia Z auto 
matyczną pompą Oddawała ona me ocenio 
ną przysługę pasażerom, udy w letnie upal 
ns da. zajeżdżał pociąg na dwóraec, pasaże 
rowie odrazr mogli zaopatrzyć sdę w świeży 
1 bezpłatny zdrojowy napój, zwłaszcza gdy 
na dworzec zajeżdżały wagony naładowane 
żołnierzami studnia była poprustu obleganą 
przez młodych wojaków zpragnionycl. wody

Zrozumiała rzecz, że po każdym „ataku 
na wodę dookoła automatycznej studni ro 
biło sie małe błotko, którego zresztą można 
byłoby łatwo umknąć, gd; by miejscowi włt 
aza kolejowe wpadły na pomysł zrobienie 
małej nurki odipnniwaoBająuej wodę do ogrc 
du w odwrotnym kierunku od torów, albo 
chociażby nawet przez zwyczajne podkopa­
nie gruntu w kierunku ogroou zrobiły netu 
ruiny spad wody. Niestety ta kilka zlotowa 
Inwestycja widocznie uważana była za wyda 
tek niepotrzebny i „obciążający budżet kole 
jowy“ , woda w!ęc od studni mogła spokoj 
nie spływać przez kilkadziesiąt lat w kierun 
ku torów i nikt z tego nic nie robił Dopie 
ro w tych dniach jakiu miejscowy „dygni­
tarz kolejowy przechodząc w tym miejscu 
obol torów prawdopodobnie zamoczył so­
bie buciki i natychmiast powstał alarm, że 
studnia przy peronie jest niepotrzebną 1 za 
graża torom kolejowym, przystąpiono więc 
natychmiast do rozbierania pompy i rozwa 
lania studni.

Pieniądze na inwestycje odrazu sie zna 
łazły, tylko nie pomyślano o tym, ie  jadą 
cy kuskaaeil kilometrów pociągiem tysiące 
pasażerów —  ppolctairiiustt: nigdzie and na

peromc, ani dworcu nie dostaną wody, Al* 
ktoby tlę tam <teiś liczył z wygodą tysięcy 
pasaże’ ów wobec problemu zabłoconych bu 
cików miejscowego „dygnitarza kolejowe- 
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P ra w d a  o ? o l s t 8 p ły n ie  na c a ł y  ś w i a t
na łe ia u i eteru

ZuuiniM-csowande całego świata Polską 
i je j ^tamowlokiem wobec aktualnych zagad 
mień poiityczuycli znajduje swoje odbicie 
również i w świecie radiiia. Wskutek ciąglpch 
próśb radiofonii zagranicznej o pogauankl 
iiliustrujące stanowisko P-oilski, wskutek cią­
głych przyjazdów przedstawicieli radi.oi omii 
zagruniw-znych, którzy noga ywaja w Polsce 
aktualne reponuż-S zaisitmała koauieczność 
nadawawao przei Potekie Radio specjalnych 
ludycyj iinfonuacyjnycli dla »agraiiicy.

; L.batogu sżuc.iaczy eagrartrznyi Ji jesi 
jewcze 1 dlatego mezhęona, że pe-si ne pań 
iłw a poczęły używać swych radiofon/n' ao

S t o  D Y C Z E  S ^ E C J A t h ż E

d a dziecka
f r e t k a c h ,

B C ® K A
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Ile jest pism w Polsce?
Obecnie ukazuje się w PoJsct okołu 2500 

w szelW go nouizaju pism codziunnych i cne 
saDdom, w tej łiczihin zn a kl u ją  się i wy da-w 
nici w a obcojęzyczne, ktv)re wychodzą w 
ugólibej liczbie około 500 Poz granicami 
kraju wychodził ogółem 198 pism w języku 
pólislkiim, z czego m. tn. 147 w Ameryce, 17 
vV Niemczech, 24 we Francji itd. Powyższe 
jiietkawe 'dlainie zaczerpnęliśmy z nadelanego 
nam ost-atn>iego wydiamta „Spisu Gazci i Cza 
topkm R. P.", wydawanego przez znane 
oiiurc Ogłooz* ń Teofila Pietruszka w W ar­
szawie.

Pierwsze wydanie tegio „Sptsu“  ukazalc 
się w r. 1921 i było pierwszym tego rodzaju 
wydaw i nici w ejii w Polsce.

Spiis podizneloiny jest na sześć częśći, a 
mianowicie: 1) wykaz yazeł i czasopism w 
alfaibetyczinym porządku miast, 2) wykaz w 
alfaUe+yozinym porzndku nazw wraz z adr* 
jam.' wszystkiich wydawnictw oiraz nazwiika 
redoiktoirów i wydawców, 3) wykaz prasy 
codżionnej i pism UTzędowycli w aJfmbetj cz 
nym porządku miast. 4) wykaz pism fachc 
wych i sipecjailnvćh, 5) wykaz prasy obcoję- 
z-CEiiej w Polsce, 6) wykaz prasy psdskiej 
za giamiicą. POuizniał ten czyni przegląd pra­
sy siczecółowym i przejrzystym. Sois uzu­
pełniony jest zwięzh-m Poradiniikiieim Rekla- 
muwym, który za wiar Jjitezbędne wiadn 
nrośoi <łla celowej reklamy.

Ntestririziriuemu wydawcy Teofilow i 
Pietraszko---' należą siię słowa uznania, że 
mimo trudmei sytuac ji gospodarczei, nie za- 
ndeouał wyicŁ,wanuia becwzględime tak patv- 
teccnego wydawnictwa

H O  T H

„ST. GE0RSES"
m w i n u

Rtemzorz i‘ny — Ceny ptryłtąpn* 
Tolefonjr v lokolath

mało wybredsioj -walk-i, Oi^aojąoej kłom si­
we na i fałszem, a sikiemonranej przeciw Pmi­
sce- Audycje rwlsikiego Radna me zajmują 

snę cudzymi sprawami, a tylko obiektywnie 
oświetlają wydarzenia krajowe i zagranic* 
ne z punktu wkizenaa polskiej racji stanu. 
Audycje te zostały rozbudowane w oiągo 
ostatnich Kilku tygodd i w caśy syslecn w  
slu^i informacyjnej i poijtyczi.ej rśurąipy 
1 ohai Ameryk.

I-etdr progrjm  PoW .i ego t_dśe dożą 
część czasu poś* i,-cooegio ra pnognwn; Kra 
jowe i zagraniczne przeznacza na obsługę 
tofoirmecyjną.

D Il całej Łuropy nadaje PoliW e Radf 
obecnie codziennie w języku francuskim 
dziennik o godz 20,40. Dziennik ten wygła­
szany jest przed nHkrofwmanu noJskich krót 
kofalówek pracującycłj ne fańach 31.49 m 
i 48 86 m. Ponadto te same otacje nadają 
trzy razy w tygo-miiu przegląd cincpejsli i, 
a mianowicir w wedzieJę o g idr. 30.46 po 
francusku, w piąte* o  goiK. 19,50 po ancie! 
•ku, a w sobotę o  godz 19 50 po włosku

W  późnych godzinach wieczornych W ar. 
szawa I odbierana dosuonoże prawa? w całej 
Europie cadaje audycje informacyjne w 
-zterech językach. Audycje w języka* nie­
mieckim RadB-wnine są codziennie o  poda 
23,05 z wyjśteliem czw-wtkó«.. kiedy używa 
ny j°*t język wlosiki audycje w  języku an 
Rielslfim oodtoennir o  poda 2?,t3 z w yjąt­
kiem piątków, kiedy idzie audycja w  języku 
węgierskim.

Dla obu Amerył Połsk* Radio nadp-je 
COÓI iennłe dwie audycje w  językach obcych 
a ni -nowie ,i o  godz. C 40 dztennlk w języku 
portinaJsk:m i  o gndz. 2.00 po północy dzłen 
mik w języku angielskim; słabe w środy 
o godz. 2,05 prz -pląd eu-opęjsJd y  języku 

sngiete im  »znpełn*a obsługę informacyjną 
dzienników. Podkreślić należy, że sneakei-zy 
krótkofalówek przeznaczonych dila Amery­
ki, używi ją stale r.z*ereeh językóy polskie­
go. hiszpańskiego portugalskiego f amgjet- 
A  i ego.

Co drugi dzień iiadswane są pogaddnki 
propagandowe w je-zuku asgieJsldm, opra­
cowane w foi-nde odpowiadającej zarówno 
słuchaczom pochodzenia polskiego, jak rdzeń 
nym Yankesom. W  pogadankach tych pod­
kreślane są sukcesy, jakie Polska osiągnęła 

w różnych dziedzinach puracy przemysłowej 
rolnej, kulturalnej i oświatowej, szczególnie 
u»ś takie rekordy jak COP i Gdynia.

Pot«kie stacje ks-ótkofałowe w audycjach 
oboojęrycznYch uwzględ/niają informacje z 
Polski z obszaru Europy środkowo-wschód 
mej, oraz te wy<łar*e*iia ocóh.e, które łączą ' 
się z P.olską i wymagają oświetlenia t  pol­
skiego punktu widzenia. Tym samym pol­
ski* stacje krótkofalowe biorą na siebie oho 
wiezok rzetelnego i ob.ektywnegu Informo­
wania świata o  tej części Europy

Rola polskich staryj król W a tow ych  jest 
coraa ważniejsza Cele ich można określić 
w zdaniu: służyć s,iWiaczoin obcym rzetrt- 

ną informacją o  Polsce zaś w Polakach aa- 
hueszł ałycli poza granicami utrwaJać |>1 l i '- 
śwtedozeniic że Polska jiańsitwem sij-
nym, mogącym im zapewnie opiekę, i*  y s l 
,»sósłweTt * wielką teraźniejszością, prze­
szło*! ią i przysz'ością, państwem, którym 

“ ogą s'€ chlubić wobt-0 innych raarodów
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Antanas Yśirziuia.tis

Przez rozbity witraż
Na brzegu morza, w bezkresnym 

świecie, spotkały się dzieci. Burza hu­
czy, ua bezdrożach wód rozbija się ok­
ręt, a dzieci swawolą.

1.
W  domu mego ojca m.gocą wszy 

stkie okna, toną w barwach. Rosną 
na nich wielke dęby, zielone klony, 
białe, czerwone, nieb.eskie kwiaty. 
Pływają stada łabędiu. Są lwy i wilki, 
szuika‘jący łupu na pustyniach.

W  oknach pokojów matki stoją 
jzeregi śwętych biskupów, męezen- 
r ków i dziewczynek. Sza.ty ich są 
ze złota, z purpury i białego płótna. 
Stoją z smutnym wyrazem twarzy, z 
wyciągniętymi bu niebu rękami.

Jeszcze wczoraj, odwiedzając o j­
ca w bibliotece, widziałem Schillera 
i Goethego. Z w i‘ rażów patrzyli na 
mnie: Homer, Dinte, Shakespeare,
Chateaubriand, Pascal i wiele innych 
sławnycn mężów, którzy są wymało 
wam na ścianach i szkle.

W  »w o :in sypialnym pokoju mam 
Strzelca z napiętym lukiem, łosia, pa 
rę jeletij i sarnę, w której piersi tkwi 
strzała. »

Podczas monotonnych dm: zimo 
wych będąc małym chłopakiem, cho 
diz łem sobie od okna do okna lub 
wpatrywałem się długo w statek Ko- 
lumLa, płynący pod pełnymi żaglami 
w nowe kraje, albo w grę promieni 
słonecznych, które się krzyżowały na 
nieprzejrzystej szybie.

2.
Latem pozwalano mi biegać po 

morsk.m wybrzeżu.
Razu pewnego bawiłem się sam. 

Pokrzykiwałem, zgarniałem p:anę.
Morze oblewało mnie tysiącami 

lśniących w zachodząc} m słońcu kro 
pel. W  przestrzeni niespokojnych, 
zielonych fal pokazało się i zniknęło 
białe czółno.

Na brzegu zaszeleścił piasek. Od 
wróciłem się i ujrzałem piz-ed sobą 
dziewczynkę. W  ręku trzymała sło 
miany kapelusz i trzcinowi laseczką 
rozgarniała kamyki. Twarz je j była 
opalona, ciemne oczy spoglądały na 
la.s, na morze, to zinowu w moją stro 
n<5.

—  Gdzie twój tatuś i mamusia? 
—  spytała, patrząc z ukosa.

Wskazałem jej na swój dom i rze 
kłem:

—  Tam. A twoi rodzice?
—  Siedzą w lesie. Gdy pójdą do 

domu —  zawołają na mnie.
Potem w milczeniu zaczęła fię 

grzebać w piasku. Po chwdi odwró 
ciła się i gniewnie powiedziała:

—  Dlaczego nie pytasz jak m na 
im;ę?

—  To powiedz.
—  Paulina —  a ty?
—  Jurgis.
I znowuśmy stali w milczeniu. 

Słońce pogrążało s.ę w morze, które 
płonęło czerwienią. Paulinka spytała:

—  Czy ty masz pieska, który się 
nazywa Topsik?

—  Nie
—  To bardzo nieładnie —  nie 

mieć Topsika.
—  Mam zalo w oknie Strzelca z 

lukiem i zranioną sarenkę Z piersi 
jej sączą się krople krwi.

—  O Boże, —  zawołała Paulinka

W  lesir zaszczekał piesek, wylazł 
z poza drzew i przybiegł do dziewczy 
nki. Bj'ł czarny z białymi łapkami i 
czerwoną wstążką na szyi.

—  Topsik I —  zawołała dziewczyn 
ka i obsypała go piaskiem

W  ślad za pieskiem wyłonili się 
z lasu. mężczyzna i kobieta.

—  To moi rodzice. Wołają na 
minie —  wyjaśniła. —  Dowidzenia 
Juirgi-sl "

—  Dowidzenia PauLnko. Jutro 
przyjdź wcześniej. Będziemy się ba­
wić piaskiem, nazbieramy kamyków 
i będziemy rzucać je na fale.

—  Dobrzel —  zgodziła się i po­
biegła brzegiem morza.

Widziałem ją jeszcze jak mignęła 
mdędizy drzewami, słyszałem jak 
szczeknął Topsik —  i znikło wszyst­
ko.

3.
haz: juitrz przyszła o wiele wcześ 

mej. Miaia odsłoniętą główkę i białą 
sukienkę na sobie. Łapaliśmy się 
wzajem, zbieraliśmy kamyki, przesy 
pywaliśmy piasek, biegaliśmy, wy 
krzykiwaliśmy. Topsik czepiał się jej 
sukienki, a ona bila go trzcinową la­
seczką.

Pauunka męczyła się szybko, pa 
dała na ziem ę i zamykając oczy mó 
wiła:

—  Już nie żyję.
Kładłem się wtedy obok nie i po 

wtarzałein:
—  1 ja nie żyję.
Dz.ewezynka spoglądała wówczas 

na rnue, a widząc, że się nie ruszam 
chwytała mnie^ za rękaw i targała:

—  Jurgis, Jurgis, wstań, bądź ży 
wy, bo ju boję się sama...

Gdy otwierałem oczy, Paulinlka z 
zadowoleniem klaskała w dłonie i 
Łjiczynała tańczyć. Pewnego razu spy 
tała mn.e:

—  Czy twoja babcia bardzo sta
ra?

Przyznałem się wtedy, że nie wiem 
kto to taki babcia A Paulinka. nr wy 
jaśniła:

—  To jest taka staruszka, co stale 
na mnie gdera.

Gdy byliśmy zmęczeni, kłądliśmy 
się znowu, obserwując niebo i rumia 
ne obłoki wieczorne, śledziliśmy wzro 
kiem jaskółkę lub mewę, lecącą nad 
falą. Włosy dziewczynki dotykały 
mej skroni. Przy swojej twarzy czu 
leni jej ciepły przyśpieszony oddech. 
Topsik, ziewając rozciągał się mięaizy 
nam i.

Wieczory te mijały bardizo szyb 
ko. Nocami śniły mi się białe obłocz 
ki, na których widziałem Pauli rrkę i 
Topsika,

4.
Pewnego razu, gdy wróciłem do 

domu, ojciec stojący w drzwiach spy 
tał mnie:

—  Czyja to dz‘wczynka?
Powiedziałem.
I następnego dnia nie pozwolono 

mi już iść nad morze. Z krzykiem 
dobiegłem się skarżyć do matki Sie

działa w starym fotelu, trzymając na 
kolanach grubą księgę o dużych Ii 
terach z kolorowymi rysunkami arna 
łów.

—  Nic nie pomoże —  rzekła mat 
ka. —  Trzeba słuchać ojca, a ci lu­
dzie. to dila nas nie towarzystwo.

Padłem w swoim poKoju na łóż 
ko i płakałem aż do zmroku. Wie-, 
czór wlókł się powoli AchI przez ma 
lowaną szybę, przez łosia i jelem, 
przez zranioną sarnkę, nie mogłem 
widzieć morskiego wybrzeża, dziew 
czynki, Topsika.

W  nocy szalała burza. W icher zła 
mał gałąź lipy i cisnął ją w moje ok 
no, krusząc Strzelca i pół łosia.

Wieczorem nie pozwolono mi zno­
wu iść nad morze. Przez rozbity wit 
raź wabiły mnie falc: tam biegała 
Paulinka z Topsikiem i od czasu do 
czasu spoglądała na nasz dom. W y 
?uwałem rękę i machałem chustecz­
ką.

Nazajutrz przyszedł do mnie oj­
ciec z książką w ręku.

—  At —  zdziwił się, widząc wybi 
te okno, —  trzeba Lędze wstawić po 
wre. Tymczasem przeglądaj sobie te 
obrazki.

Pisało się w niej o zwierzętach i 
ptakach. Na każdej stronicy świergo 
tały gile, szczygły, zimorodki. Patrzy­
ły na mnie z tych kart łabędzie droz 
dy, sokoły i pytały: „Dlaczego jesteś 
sam? Idź nad morze". Łzy napływa 
ły mi do oczu. Zacząłem przewracać 
kartki tak szybko, aż poruszyły się 
ptaki duże i małe: trzepały skrzyd 
łarni, skakały po gałęziach. Nie po­
czułem nawet, jak wszystkie ptaki 
zmieniły się w jedną Paulinkę, która 
biegała nad brzegiem morza, leżała 
na piasku, machała chusteczką i wo 
łała na nrnie. Chwilami głos je j był 
bardzo żałosny i pełen strachu. Top 
sik wyrastał do rozmiarów niedźwie 
dzia, stawał na tylnych łapach i go 
nił za Paulinką. Zaczynałem krzy­
czeć, lecz w koło widziałem noc, po­
grążony we śnie dom i swoją strasz 
ną samotność, między ścianami do­
mu, między lasami,' wielką przestrzc 
nią ładu i bezmiarem szumiącego mo 
rza.

Przewracałem kartki książki i pła­
kałem. Przez killka wieczorów Pau 
linka przybiegła jeszcze na miejsce 
naszej zabawy. Widziałem, jak bs wi 
się w  pląsach niby biała piana na 
brzegu i spogląda w stronę naszego 
domu. Czułem wtedy, że ból j< sf 
wszędzie we wTszechświecie, nawei w 
sercu małego dziecka,.

Nie wiem kiedy ta dziewczynka i  
Topsikiem przesiała przychodzić na 
miejsce naszych spotkań, gdyż pewne 
go dnia w oknie mego pokoju wsta­
wiono nowe szyby, podobne do po 
przednich.

Tylko strzelec dawniej nosił ubra 
nia niebieskie, a teraz czerwone. A 
sarenka ze strzaD w piersi przybra 
ła klęczącą pozycję-

Przełożył
W l. A.
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Litewskie „soboty 
literackie1

ZBIOROWE, PIORUNOCHRONY, naprawa i ładowanie
akumulatorów ladioaparatów. Chrześcijański Zakład

„RADIO - SERWiCE"

Z rąk prezesa Towarzystwa Pisa­
rzy Litewskich p. Liudasa Giry otrzy 
małem w Kownie nonorowe zaproszę 
me ua doroczny „Bal Literatury1'. Z 
okazji tej nie omieszkałem natural 
nie skorzystać, tym bardziej, że szu 
kałem sposobności bezpośredniego za 
tknięcia się z większym gronem litera 
tów litewskich. Na balu jednak oka 
zało się, iż nie wszyscy pisarze Lit 
wy są amatorami zabaw. Ilość ober 
nycb zawiodła nawet moje nadzieje, 
mimo to miałem wyjątkową sposob 
mość spędzenia kilku godzin na bar 
d'zo miłej i pożytecznej pogawędce 
Widziałem również i podziwiałem 
barwny korowod pań w oryginalnych 
strojach ludowych, przy których bla 
dłą najbardziej wytworna toaleta. O- 
kazuje się, że Litwini budują na tra 
dycji ludowej nie tylko swoją litera 
turę, lecz wieś wnoszą ba.kże do salo 
nu.

W  kilka dini później, a była to 
soboU, spotkałem się z p. Fabianem 
Neveravicziusam, znanym tłumaczem 
najcelniejszych dzieł literatury pol­
skiej na litewss i, który za piękny prze 
kład „Chłopów'1 Reymonta został te 
goroczinym laureatem nagrody poi 
sk ego Pen Ci u bu. Oznajmił mi, iż na 
wieczór jestem proszony do znakomi 
tej pisarki p. Zofii Cziurlonlsowej, 
wdowy po największym malarzu lite 
wskim, którego hnieniem nazwana 
jest w Kownie litewska galeria sztu 
k i. Mieści się ona w gmachu Muzeum 
Witolda W elkego. Obrazy M. K. 
Czurlonisa rozmieszczone są w- 1 liku 
dużych salach i stanowią fundament 
litewskiej sztuki narodowej.

Kult dla tego wielkiego artysty 
jest bu,rdzo widoczny juz w samym 
sposobie dekoratywnym galerii. Zwie 
dzający tę galerię, obok arcydzieł 
wielkiego syinbolisty Czurlon sa, po 
diiw iać może bogaty dział charaktc 
rystyczuej sztuk: ludowej. Cała masa 
jest odmian owych sły mych „świąt 
ków litewskich", które jak wiadomo 
Czitrloms uznał za największy «karb 
duchowy Litwy, a k ore dzisiaj są 
litewska dumą narodową i niejedne 
mu pisarzowi służą za nogate źrśdiło

Literat hmm laureatem nagro­
dy Peo-Ciubu polanego

Tegoioczua nagrana Pen Ciubu Polskie 
go dla cudzoziemców, za tłumaczenia z je 
ryka polskiego przyznana została literatowi 
litewskiemu. O nagrooę tę ubiegało się szeli 
ciu celniejszych literatów Litwy.

N agm oę otrzymał za przekład „Chłopów“  
p. Newerawiczius, pisairz-beletryst_. Zaczął 
on iiteiaturę polską tłumaczyć zaledwie 
przed kijku laty. Może już mimo to puchwa 
lić się bogatym dorobkiem w tej da. edżinie. 
Przyswoi) bowiem litem turze litewskiej takie 
pozycje literackie Jak: Żeromskiego „Dzieje 
grzechu" i „Popioły”  oraz Reymonta „R , k 
I7a4” i „Chłopów" Z autorów najmłodszych 
przełożył p. F. Newerawiczius także J. kurka 
„Grypa szaleje w Naprawie".

Drugim z kolei kandydatem do nagrody 
Pen-Clubu był Jonas StrazćUs, który ma za 
sobą także bogaty dorobek przekładów: oko 
to 50 tomów z literatury polskiej, Na trze 
cim miejscu był Kazimierz Pujda, pisarz star 
s/ego pukoltmia. Tłumaczył Sienkiewicza, 
Weyssenhoffa, Niemojewskiego, Orzeszkową. 
Ro'dziewiczównę i in.

i i

natchnienia w twórczości rodzimej 
lileiatury.

Ale wróćmy do tematu właśńwe 
go Idziemy więc do p a r  Cziurloni 
<r>-.vtj, która imeszika w pięk.i} >u no 
uoczesnym a iniku przy ul. Penkuna. 
Tu właśnie, ak intormuje mnie p. 
Neveraviczius, odbywają się słynne 
„soboty literackie". Drzwi f łwiera 
nam osobiście gospodyni domu, p. 
Lziurlonisowa, bardzo miła i sympa 
-y. zna kobieta. Uchodzi oot w Kow 
nie za mecenasa sztuki i literatury.

Z powodu wyjazdu na kurację do 
Niemiec, utalentowana pisarka rma 
la już spakowane walizy i mimo, że 
„soboty literackie" były odwołane do 
czasu je j powrotu do kraju, ze wzgię 
du na moją skromną osobę, jak się 
później dowiedziałem, odłożyła swój 
wyjazd w celu zrobiema nadzwyczaj 
nego zebrania. Nieduży, lecz gustów 
nie umeblowany gabinet, do którego 
nas wprowadzono, był już pełen goś 
ci. Siedzieli na różnych fotelach, fo 
telikach, krzesłach, przeplatanych na 
przemian małymi stolikami, na któ 
rych stały filiżanki z czarną kawą, 
szklanki z herbatą, ciastka, cukierki 
ntp, W  rzęsistym świetle lamp najbar 
dziej efektownie wyglądała bogata 
biblioteka, lśniąca od politury i gru 
bo złoconych grzbietów książek.

Atmosfera panowała nadzwyczaj 
serdeczna. Poznałem pisarza Jerze 
go Talmantasa, poetę Korsaka-Raaż 
wilasa, ks. kanonika Mikołaja Vaitku 
sa, prezesa sekcji dramatycznej L i­
tewskiego Towarzystwa Literackiego, 
panią Urbszysową, żonę b. ministra 
spraw zagranicznych Litwy, córkę i 
zięcia pani Gziurlonisowej, znakomi 
tego pisarza Antoniego Vaicziul-aiti- 
sa. między którymi byli też obecni 
znani mi już osobiśce1 były prezes 
Towarzystwa Literatów Juozas Gru- 
szas, młody zdolny historyk Wincen

! ty Macunas oraz prof. Jonikis, litwi- 
nista Umwersytetu Witolda Wielkie-

I * ° '
Przyszło mi su tu po raz pierw- 

szy przemawiać moim kulawym języ 
kiem litewskim, Ponieważ, jak zazna 
czyła pani Cżiurlonisowa, wieczór 
ten zorganizowany został specjalnie 
dla mnie, musiałem więc poinformo 
wać jakie okoliczności sprowadziły 
mnie do Litwy. Starałem się dowieść, 
że nasze polskie społeczeństwo żywo 
interesuje się przejawami kultury i 
literatury litewskiej

Przystąpiono wreszcie do trądy 
cyjnego programu „soboty"'. Przy 
czym miło byłem zaskoczony, dowia 
oujae się, że zasadniczo wieczór ten 
poświęcony jest omówieniu przekla 
dów z literatury polskiej. Jerzy Tal 
mantas, któi przełożył ^mwieść Kos 
sak • Szczuckiej p. t. „K ról trędowa 
ty“ ,I przystąpił do odczytywania flag 
roentów. W  trakcie czytania tekstu ti 
tewskiego, p. Neveraviczius śledził za 
oryginałem.

Reszta ze skupioną uwagą przy­
słuchiwała się treści, reagując na do  
szczególne sceny, zależnie od sytuai ji 
bezgłośnym uśmiechem iub podniesie 
niem brwi. W  wypadkach, jeśli for 
ma wydawała się komuś niezbyt jas 
na, przerywano czytanie tekstu Iitęw 
skiego j uciekano się do oryginału.

Teraz rozpatrywa.no zalęwesLono

Dokończenie na str. 7-e/J
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MIŁOŚĆ I PODEJRZENIE
h rzek ła d  a u tory zow u n y  z ang ie lsk iego W . M .

Streszczenie początku.

W więzieniu auclandzL.nl 

stracono przestępc- John‘a Roi 

fe‘a. W  kilka dni po tym za­

mordowana zosjala w tajemni­

czy sposób, w małym domku 

na przedmieściu — Lilian Gra­

ne „Tygrysica L iii", która by- 

ła głównym świadkiem oskar­

żenia w procesie Roifea. Rów­

nocześnie została uprowadzo- 

na je j wychowanka, Fleurette. 

Morderstwa dokonali prawdo­

podobnie z zemsty przyjaciele 

Rolte‘a — lecz policja darem­

nie szukała sprawcy. Po czte­

rech m-cach przybywa do An- 

clandu ex-agent Scotland Jar 

du —  wezwany przez Jimmy 

Cartera, zakochanego w zagi­
nionej Flourette.

(Dalszy ciąg).

Ojuemdiziiesiąit funtów za seryjny wóz Morris Minor 
nie wydały mu się wydatkiem zbytecznym. Maszyna 
była mocna i mogła rozwinąć pożądaną szybkość Ja­
dąc krętą drogą wzdłuż WaikaJbo River, miał uczucie 
®ad >wolen.a i spokoju. Śiedztwo tie przyniosło do­
tychczas rezultatów, jakich pragnął, ale postanowił za 
pomnieć o tej sprawie przez parę dni odpoczynku 
u przyjaciół. Tych kilka dni postanowił spędzać jak 
najprzyjemn ej. Cieszył się, że
lonersa i jego żonę Molly. Najlepsi przyjacaele, na któ­
rych można zawsze liczyć w biedzie i u których dosta­
nie się w każdej chwili nocleg i łyżkę strawy! W  ostat­
nich latach los roz-dzselił' go z ndm.. Hardinge był cał­
kowicie pochłonięty pracą w  Scotland Yardzie i nie­
wiele miał czasu na odwiedzanie przyjaciół. Challo- 
nersow e zaś opuścili Anglrę po śmierci jedynego 
dziecka, sprzedali swćj dcmek w Kent i osiedlili się 
w Nowej Zelandii Początkowo mieszkali w wynajętej 
farmie, ale po tym przenieśli się do Hamiltonu, jed­
nego z dwóch głównych miast w sercu wyspy.

Dzień był piękny, ale droga pozastawiała do ży ­
czenia. rozmyła ją ulewa ponrzediniej nocy. Hardinge

musiał więc dobrze skupić uwagę, żtby uniknąć kata­
strofy. Po doskonałych drogach angćelsikich niełatwo 
przychodziło prowadzić auto w tych warunkach. Za 
to krajobraz byi czarujący. W  oddam widniał pas gór, 
niby oieirnoliliowych cieni na jasnym horyzoncie, 
a głęboki błękit nieba odbijał się w  spokojnych, prze­
zroczystych wodach rzeki Drzewa chyliły się nad 
brzegami, jakby pieszcząc się własnym odbiciem w 
wodzie, a kwiaty najprzeróżniejszych barw i odcieni 
zdobiły gęstą trawę. Zieleń była urocza świeża, a liś­
cie zachowały jeszcze na sobie krople rosy porannej, 
mimo że słońce świeciło już od paru godzin.

Hardinge przybył do Hamiltonu w rekordowym 
czasie. Minął główną ulicę i zatrzymał się przy gara­
żu, by zapytać o drogę, Challonersowie, jak się oka­
zało, mieszkali przy River Road, musiał więc przeje­
chać przez most na Waikato, by się do nich dostać 
Minął pierwszy most, przeznaczony wyłącznie dla 
pieszych i wkrótce znalazł się, bez dalszych przeszkód, 
przed domem przyjaciół. Hugo Challoners oczekiwał 
go już przed wejściem, gdyż odebrał depeszę, zawia­
damiającą o przyjeździe.

—  Jesteś. Piotrze, zdrów i cały? Nie będziesz więc 
składał zażaleń na nasze drogi? Wejdź, proszę... Tak, 
zostaw maszynę przed domom. Nikt jej nie ruszy... 
Molly! —  krzyknął —  Molly, zobacz, kto przyjechał!

Molly Challoners nadbiegała Spiesznie powitać go­
ścia na werandzie. Była to mała kobieta, ciemnowło­
sa, o błyszczących oczach, i żywej twarzyczce. Przy­
pominała zawsze Hardinge‘owi raszkę, tak też ją 
przeznaI.

—  To ślioanie, że przyjechałeś —  zawołała, po-

aając mu obie ręce.
—  Hallo, MollyI —  pochylił się i pocałował ją, 

ku wielkiemu zadowoleniu męża. —  Ależ odmłodnia- 
łeś. Go ty z nią zrobiłeś, Hugonie?

—  Podporządkowałem ją surowej dyscyplin... i 
zmusitem ao ciężkif j pracy. —  Hugo objął żonę i 
uśmiechnął się do niej. Był to bardzo wysoki mężczyz­
na, górował nad nią jak wieża. —  W ejdźmy —  zapra­
szał gościa. —  Musisz być głodny po tej podróży.

—  Nie bardzo —  oo po wiedział Hardinge wcho­
dząc do ładnie umeblowanego pokoju. Nie było tam 
nic szczególnie wartościowego, ale wszyskto składało 
się na ładn ; i harmonijne wnętrze. Wszędzie pełno było 
kwiatów, na pianinie, na stolikach, w wielkich czar­
ny cli wazonach, na kominku, i w dużycn doniczkach 
zielonych, stojących na podłodze przy drzwiach.

—  No, co ty o tym myślisz? —  zapytał Hugo, w i­
dząc spojrzenie przyjaciela.

—  To wszystko jest typowo w guście Molly —  od­
rzekł zapytany

—  Nie mógłbym określić tego w bardziej po­
chlebny sposób. -nmt-.

—  KochanyI —  Molly uścisnęła mu dłonie. —  
Ale zaraz poznasz niezwykle uroczą osobę. Mieszka 
e nami obecnie, jako moja towarzyszka. Mo dosyć 
p.eińędzy, żeby dać subie radę w świecie, ale czułaby 
się zbyt samotnie. Chciałabym, żeby wyszła po raz 
drugi za mąż. Bydaby doskonałą żoną... Tak, Hugo­
nie. muszę to powiedzieć Nie potrzebujesz tak na mnie 
patrzeć Piotr mnie zrozumie, nieprawdaż, Piotrze?

(D c. n.).
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W I L E Ń S K A
D YŻUR Y APTEK.

Dzńś w nocy dyżurują następując* apteki, 
SoKomwi—jego (Tyaennauzcwsau 1); Chomi 
CKwsmcgo (W  Po.i.ui_nka 25); Miejska W i 
ieńska. 23); Turgiela (Niemiecka 15;; W j- 
wuisknego {W ielka 3).

Fuiiadto atale dyżurują apteki Paka( (Ai 
lokolaka 42), Szanty-r* (Legionów 101 ł Z_ją 
czkowskieg© (W itó liow a  22).

UNIWERSYTECKA
—  Z Dziekanatu Lekai tkicyo Uniwersy­

tetu Siejana lialorego. 27 cze* * c «  rb. o g. 12 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetu odbędą sit
promocje

1) na doktora medycyny lekarza Me jen. 
Chwata,

2) ne doktor frnnacji T Je ®*a Baz- 
ohadńskiegc

SPRAWY SZKOLNE-
—  Prywatna Koedukacyjna Vl-klasowa 

Szkoła Powszechna z uprawnieniami szkól 
paiistwowych im. Stefanii Swida „ Dziecko 

U H B H H U B H H H B a B I

Litewskie „soboty 
l:ieracKie“

(S/ukończenie ze sir. 6-ef)

wane wyrazy, porównywano je z wła 
ści w ością mi językowymi i poddawa­
no rozbiórce etymologicznej. Zdaiał-c 
&ię nieraz, ze biorący udział w dyn 
kusji, uważając za najlepszy odpo­
wiednik w kwestii spornej, podawał 
jakiś obcy wyraz, to wówczas gło­
som protestu wtórował jeszcze ogól 
ny śmiech. Profesor Jonikis, jako wy 
bitny lingwista wyjaśniał zaraz, ie  
stosowanie obcych wyrazów możli­
we jest tyl/ko w słowniku dziennikar­
skim, gdiz.e nie ma czasu na dociera 
nie czystych zwrotow stylistycznych 
i lęzykowcch. Literat tymcza­
sem, o tyle góruje nad dzien­
nikarzem. że może sobie pozwolić na 
dokładniejsze opracowanie iormy 
każdej wyrażonej myśli

Podczas takich dyskusyj jeśli tłu 
maez nie potrafił ołwx>nić swego sta 
now ska, wprowadzał wówczas propo 
uowane poprawka. YV m ędzyczasie 
dostojna gospodyni podawała herha 
tę mb kawę z elektrycznego imbry 
ka

Tego rodząju roztrząsanie styli­
styczne, poprawianie poszczególnych 
zdań i dobieranie odpowiadających 
właściwościom języka litewskiego 
wyrazów sprawiają, że przekład wy 
chodzi bez zarzutu po i każdym wzglę 
dem „Chłopi" Reymonta w prze kła 
dzie p. Neveravicznuse poddane bvłv 
również tej surowej rewizji biesiad 
niików paini Gziurlonisowej, to też, 
czytając ich w języku litewskim 
stwierdza się z zadowoleniem, że po 
z i om literacki dzieła zachował wszyst 
kie swoje barwy.

Cecha znamienną „sobót literac­
kich" w Kownie jest ich sroecjaina 
intencja. Są one poświęcone przeważ 
nie roznatrywaniu przekładów z róż 
nvch literatur, a więc rosyjskiej, nie 
mieetrfej, angielskiej, szkockiej itp. 
L.teraci litewscy, wzbogacając doro 
bek kulturalny swego narodu przez 
przyswajanie arcydzieł obcych litera 
tur, odchwaszrza ją jednocześnie ro- 
dizim\ język od wszelkich naleciało 
lei.

Rof.ią to z dfużym wysiłkiem, gdyż 
.język litewski, miano że uważany 
test za najstarszy w Europie, posiada 
zbyt skromną tradycję literacką.

ak więc wygląda kuźnia artysty 
czn;. belctry.stów litewskich, grupują 
cyćh się dokoła osoby pani Crinrlo 
nisówf j.̂  Koroną ich dotychczas owej 
prac’  biesiad liczej jest w/chodzacy 
od ćzterech lat w Kownie organ, po 
święcone sprawom języka ite w s k ie  
go. Narodziny tego pisma nastąpiły 
właśnie p^-dczas "idnej z takich „so 
l ót literackich'',

Władysław Abramowicz.

polskie", Mickiewicza 11, przyjmuje zapisy 
oodcińnme godz 12— 14 ao wszystkich klat 
©rai do Przedszkola. Od 1 lipca Kancelaria 
będwe czynna dwa razy tygodniowe —  we 
wtorki i piątki w  godz. 12— 14.

—  Zarząd Szkoły Zawoaowej Żeńskiej 
w lszczołnic zawiadamia, że pomimo śmierci 
niec ażurowanej pani ęo Marii Laskowiczów- 
ny, je j założycielki, Szkoła Istnieć bidzie na- 
dill i już teraz przyjmuje zgłoszenia na ro* 
1939/40 —  pocztu Skrzybowoc k. Lindy, dziko 
Zawodowa w Iszczetnje.

RÓZNE.
—  W YSTAW A PRAC uczni, kompletów 

rysunkowych Spółdzielni Trący Artystów W i 
leńskdch „S. P, A. W ," otwarta od 24.V I—
I V II rb. w godz. 11— 17 w lokalu własnym, 
W ilno pt. Orzeszkowej 11-b. Wstęp '-rolny,

  Nu F. O. N. W . Mizziomowa, złożom*
do mego nznan.a przez Grono Nauczyciel- 

i łk -so w i Adm imntfyn-cyjiny PŻGK 3fi zło 

tycn.

m OW6GRD8>ZKA
—  UCZNIOW IE NA FON AUołwenia 

Dofcs-hałoaijąeej Szkoły Zawodowej w  No 
wogrćdku za»/ńust tradycyjnej pożęg-nailnej 

herbatki o#l«rowatf ua FON 37 z*. Nieiza- 
teżnńe od tego szkoła ta z taicjaityiwy tychże 
abswłwertów oftaWrtrciła umraedmto na FON 
i i  «  F  M.

w lE S W lE S K *
—  Ubn-plwzalnto bierze pouwojnle?

tgłoeu3 się do dentystki WMStpiecziuni w 
Nie&wleóu Hymsuzewska Helena w celu ie- 

uz-emto zvbów Po Kroaikim aabóegu lekar- 
ilkiim zamządtDorno od pacjentka opłaty w 
mumie 1 u  50 gr które uiściła. Rymszww- 
Ska będąc pracownicą domową, jest już 
©pracom , pnwz pi-aoodawcę, na jakiicj więc 
zasadzie f uuk cjonarriaisze uiheatpieczatiiiM pio 

bóarają opłatę po raz drugi, nie zruiywając 
przy LobiegacJi maiteraału le-czmiiczcgo /

—  Motoryzacja pożarnictwa. Państwowy 

i itnduaz i rzccówpoiarowy przyznał w tych 
duuaich uia porauniictwa pow nieśw+sikiego 
zasiW  pieniężne W sumie 4.»50 zł na sprzęt 
zwykły I motorow, ora? na budowę remiz.

Miasoeczlk.. Zaosurow i Hryeewicżr 
otrzymały jut nowe motopompy. W Upcsi 
Iw powstanie sześć nowych xem*r

—  ŻYW A POCHOWNIA. W . wsi Syeie, 
por. nleswirskicgo 5-letnla Ludwika Grabu 
wska zbliżyła « ę  do ogniska rozpalonego 
a i podwórku w czasie krycia dachu blachą. 
Oeiei zapalił sukienkę I wkrótce dziewczyn 
ka stanęła w płomieniach, doznając ciężkich 
oparzeń na całym cleie. Dziecko w stanie 
etężktm odwteoono do ■cpliala powiało 
wego

m n i
TEATR MIEJSKI N A P O HULANCE.

—  iłoroczny Popis ruD.iezir Uczniów 
Konserwa.©i tum. Jjzi.ii, w niedzielę dnia 25 
czierwea o gojf 11 30 w poi. w Teatra*. na 
Ponułanc' Docvxizaiy Pop.* Publiiczny ucz 
mów KoaaseryaUsriiuim Muzycznjeg< im. M 
Kaażuwuz w  WAnśe.

—  „Dama od Maksyma" —  ni pizedsts 
wlcniu popołudniowym. l>ziż, 25 bm. o  g 
16 ukaże się kooacdńa rmiaycoina G. Feydc&u 
pt „Durna od Maiksyma". Geny popularne.

—  „Jam jest MHość“  —  >złnka J. Dolę. 
gi-Kowuliik>cgc na przedstawieniu wieczor­
nym Dziś, duma 25 bon. o godz. 0 sztuka w 
3 mlrta/oh (5 ohraizacfc) Terzr^. Dołęgi Koww) 
skiiego pt. „Jam jest Miłość"

Ceny popularne.

TŁATR  M U Z Y C Z N Y  „L U TN IA ".

—  Występy J. Kulczyckiej 1 K, Dembow­
skiego, Dzdt ootwtnja popotudniówika nijsuu 
wśotsieaini^o nr której ukaże saę rozśmiesza­
jąca do tez operetk." „S ło ika  dmiewczyna", 
w której artyści nasi są nieporównani.

„Rooc Marie". Di i  ostatnia raz w  sezoarae 
wspiuiŁiał widowisko amerykańskie, pełen 
czarownych melocłiii, ruchu, gwaru i  tańca 
„Roise Manie" z Kulczycką i Dembowskim 
na czele świetnego zespołu.

—  jutro ostatnie widowisko przed wy 
jazdom do Krynicy, na którym ukaże saę 
„Słodlk-- dziew jzyna“ .

Szkoła szybowcowa 
w Rrasławiu

Tegoroczne szkolenie szybowcowe w szko 
le szybowcowej w  Brasławiu w  okresie let 
nim udbędzie się w trzech turnusach, a mia 
nowicie I turnus od 21 c  erwca dio 10 lipci,
II turnus od 11 Lipca do 5 uerpma i 111 tur 
nus od 7 sierpnia do 81 sierpnia.

nusd i po trwałą) 
ondulacji

myjcie włosy iiK-a4kalican.e. Pielęgnujcie 
ziaten już wose+iiej W asze włosy me alka­
licznym cmanuronom , Bes Mydła" Cz rna 
Główka. • będę zdr .we l elastyczne. Jest to 
basdtzb wu.żne ula iiwah-j ondulacji. Nałio- 
imiiast pu trwałej ondula.-.ji stałe plelęgiro- 
w-amie Włosów sajSnupunlom poebawktnym 
wapni „Bur Myidła", s.ncboiwuje dłużej fry- 
zuTę i nadaje włosom piękny, naturalny po 
łvsk spriaiwna jąe W’ ajn w jen sposób pod 
wojną radość.

H u r j & r  S p o H o wwj t g

Ferment w piłkarstwie Wiem zt
Zamiast gry

Jak don„glli6iny, w ubiegłą niedzielę w
mec-u nn.łowym  o putarskie r u iea iw c

Niemiec berdnaka drużyna Schalke 04 po 
aonala wiedeńską Admire w wysokim sto 

sunku 9:0.
Meez mi ł przebieg zgoła niezwykły, a 

drużyna wiedeńska skończyła go w 8 graczy 
Według wersji berlińskiej, w pierwszej ezę- 
ścj meczu piłkarz Adi.iJry Klacl uderzył zns 

nege piłkarza berlińskiego Szepana, poczym 
nastąpił azereg dalszych incydentów, w wy­
niku którycŁ aż trzej piłkarze wieuensey 
zostali wykluczeni z gry.

—  bijatyKa
Przywódca sportowy uzeap. zarządził w 

wyniku powyzc-iego spiuaania szereg sankcyj 
Lnraycn, . mianowicie:

1) piłkarz K lacl został dożywotnio usr 
nięty z niemieckiego związau pUkarsaicgo;

2) Admira została zdyskwalifikowana aż 
do sońca b. z.nu ptiuarskiegc 30 czerw­
ca br.);

3j kierownictwu sportowemu Admiry 
uozidono mrowej nagany za bięaną linię 
wychowawczą w stosunkn d« swoicm 
graczy,

Empuriujijca sztafeta
W  Szwajcarua organizowane, jest najwię 

bszia na swliecs gz tui eta sportowa, w której 
udział biorą latkoail* ci, kolarze, lotnicy, 
Uuieiianue, tUpiniścj. motó,:yklhśJ I autOrnc 
biłiśti ze wszystkiej) koartonó n szwajcur- 
słćuoh.

a-zmafeta zaozy.ia się w Zurychu przy 
u Jtoi ub bkgacziy i  cyklistów, któazv docie­
rają do Lotnisk* Dabendorf Stuantąd samo 
~yty portowi lecą z pałeczką sztafety po­

nad pasana Jiungrra/u o wysokości auOO n: 
gdzL w pem.iym ouŁresiomym pumkcd ozni_ 
czonym krzyzem, rziuosją pałecziki- poJejmo 
wrue z kolej przca nmrciiuz i nlpinlstów. 
którzy pędzą z nlnił puizoz doliny. Następnie 
mołocykilasnl t sasnochoóainl sztafeto bieg­
nie dło Lozanny stamtąd anowu samc.,j* mi 
z powroiem do Dubet,ikxrf by wra&zoie 
przy udsiaile hingaozj i  oj kkstói dotrzeć 
do talu w Zuiidtw  ' v

Historia wyników rekoroowych w oszczepie
Dystans 70 m w oszczepie przekroczony 

został dotyohozas przeu, 22 miotaczy. Wśród 
niich dominują naturalni Fannicrwi-“ w su - 
bie 9, następni.- Niemej i Amerykami© po 
trzech, Szwecja, Estonia i Fołmta po diwoch, 
ott-du 1 Wegier.

Nazwiska porw s i ,oh na świede 10 osa 
czepnikow notujemy:

Niikitadien ,i'm i.) 78,7(1 m, J_rvinen

(Fiml.) 77,23 m. Suile (Lwttooia; 76,93 m, M - 
Łerw*Ji (Szwecja) 74,77 m, Stok (Niemej’) 
73,96 m, Weimaiu (Niemcy) 73,40 m, Loikaj- 
sk.. (Polska) 73,27 m, An.onem (Fin..) 73,01 
m Varszeghi (W ęgry) 72,78 m, Vaóinao 
(Finl.) 72,38 m.

Na 19 miejscu listy św ito w e j widtiieje 
nazwisko -drugiego Polaka, którym jest Tur- 
czyk z w j  im „om  70,60 m.

350 olimpijczyków u. S. A.
Olimpijska ekspedycja Staaióin 2jetln-o i skłaidać się będzie z 350 Za-wodnikow. 

czonycli na igrzyska w Helśuikach 1940 r. [
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Paryż pod zb&kim bieli — 
n̂ieryka woli groszen

Paryż lamuje biet, a nawet na wieczór 
łętui ziijM-tnie białe smuue, najwyżej w po­
łączeniu z czarną koronną. Bardzo chęln 
I często nosi Paryżanka biały żakiecik do 
każdej baz wyjątku sukni; biały pantofelek. 
biała torebka i kapelusz stanow.ą p.ękny 
aomplet z każdą kolorową czy wzorzystą 
sukienną. Ale jednu maie zastrzeżenie. Biały 
strój z białymi dodatkami, który stanowi w 
tym se&uaie ortatnie słowo Paryża, nie dc 
ka-Jej karnacji się nadaje. Biaty kolor bar 
dzo jaskrawię uwydatnia matowość cery bru 
neteL 1 delikatną karnację blondynek, ale 
dla osób o zbyt jaskrawej karnacji jest nie 
dopuszczalny. Biajy koł-w w-iruag nadto 
specjauiego rodzaju maquiUage‘u i bardzo 
ńokiadnej 1 starannej fryzury.

NatomiUst omeryka wydała nakaz ubie 
rania nę koiorowo. 0  białym kolorze w A 
meryc nikt nic chce słyszeć, jeżeli juz coś 
bardzo jasnego, to odcień kremowy, «zam 
pański. W  Nowym Jorku górują jednak 
tuilW y z flaticli lub płótna w kolorach: ró 
żawyiu mau.e, poziomkowym, we wszyst 
kich kotoracn pięznego groszku, a co naj 
moćkiejsz —  to kotór zielonego groszku 
Co do tematu gruszku łuskanego, to jest on 
modny n »  tytko jaao komr, ale równiej 
jako moment dekoracyjny, na każdym tle 
materiału, bez różnicy na jego kolor, widzi 
my rzucik w seledynowy groszek. Nawet nie 
tylko suknie, alt kapelusze, torebki, rękawi 
czki, +ius.eozki — wszystko w  seledynowe 
grosiki. Plaże amei,kańskie roją się od ko 
stlumów w groszki. Dancingi mienią się ró 
łową oigandyna w zielone groszki, Urasr 
kaw iarni, deptaki parków, korty sportowe — 
wszędzie wesoło 1 kolorowo, a nade wszyst 
ko. . groszkowe. Suknie do kolan, plisowane 
spódniczki, cienkie talie, całr morze fal 
bau i falbanek, powiewające aksamitki, loki 
na karku, to wszystko styl... młodości.

Paryż ze sympatii dla wszystkiego, oo jeal 
białe lansuje bolerka gronostajowe, Nowv 
Jork natomiast proponuje bolerka z pysz­
nych srebrnych lisów Ncjwi.loczniej Amerv 
ka nie liczy się z postulatami mody europej 
sklej, która opowiedziała sie za zmierzchem
Lisów, szczególnie lisów srebrnych. Kto wi« 
czy Europa przejmie się hastami, głoszony­
mi przez Amerykę, d>o tego stopnia, że cofnie 
zakaz noszenia lisów i wróci do dziwacznych 
farbowanych na różowo, zielono t czerwo 
no lisów, od których roją się szyby wysts 
wowe Nowego Jorku. Celine
t u u u u t u i ł  m i i i i t t t m t t u u i s u  *+

|  Teatr m uzyczny „LUTN IA*
Ostatni© dni przed Krynicą 

z udz. Kulczyckiej 1 Dembowskiego 

Dziś o uodz. 4.15 po poi.

Słodka dziewczyna
o godz. 8.15 wleci

Pose Marie
▼̂▼TTTrTTt▼▼▼▼▼T▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼TTTTTTTTTrTT

Teatr m. NA POHULANCE
D *ii o godz. 11.30 «  poi.

Doroczny popis publiczny
uczniów Konserwatorium Muzycznego 

Im. M. Karłowicza w Wilnie

o godz. < pc pcił.

Dama od Maksyma
Ceny popularne

o godz. 8 wierz.

Jam jekt miłość
Ceny popularne 

Tf T?TTVT/TT?TłTVTf ZTTTTYtttY>TY?TłTTTTTZTI

Okazja taniego kupna
W  dniia-ch 3 1 4  jLi-poa rb. o goda. 16 w  

sak licytacyjnej lirm t „U kazja " przy u-l. 
Wileńskiej N r 28 m. 1 cdaajd s uaę i  dobro­
wolna licytacja rożnych pffizedsn- oitów. złota, 
srehr? mebli, dy-.ranów, kuiimów, obrazów, 
Sizitychów, platerów, kryształów, porcńłany, 
maszyn do azycto i <te pisan-m, antyków itp.

Geny wywoławcze rewelacyjnie niskie 
Ptray jmowani„ zlece., do soroedaży komiso­
wej z licyU cy odbywa się oodzień od 9 do 
19 w  flormle „Ukazja".

f-ma „OKAZJA*' 
YW leńs*. 26 teł. 29 95r i— a -------------  m

Rozkład jazdy autobusów
Wifno — Landwardw —  Troki

Ważny od dn. l.V I. do 31.VIII. włącznie

Od azd z Wilna Odiazd z Trok

Wilno Land
warów Troki Troki Land-

WBT0» Wilno

7.15 7.55 8.15 6. 6.20 7 . -
10 — 10.40 11.— 8 :0 8 50 930
12. JO 13.10 13.30 11.15 11.35 12.15
15.30 16 10 16.30 1 4 .- 14.20 1 5 .-

18.50 19.10 19.30 17.— 17.20 18.—

21.30 22.10 2230 2 0 .- 20 20 21.—

UW rtGR: W niedziele I dnte swiątecz 
ne autoDUsy doaatkowc odchodzą z Wilna 
o  godz. 8 1 9, z Landwarowa do Trok o g. 
8.40 i 9.t0; z Trok do Wilna o goaz. 19 I 21, 
z Landwsrowa do Wilna o g. 19,20 i 21 IG

Spiis zapowiedzi 21/39.

Zepci wiedź
R da je się do ogólnej wiadomooc: ż©
1) nie żonaty aarot-echrlk WojcSeszoncli 

Ec.ward zamieszkał, w  Mro-wi; ile powiat 
poznański, syn emeryts państwowegę Brsv 
luiisława \V-ujoiesaaxnka i teguż małżonki Emi­
lii z domu Wiuergodd —  ŁanjiesizkaJycili w 
WiJn-ie;

2) iriezaimęifw urzędimozik państwn-wa 
mgr praw Korycka Aleksandra, zamiieauk ałs 
w  Now-ogródiu, ul. Pi era ck i-ego nr 9, córka 
handlo-w a Adama Koryckiego ł teyjoc na ,- 
w nL Eri lii z -domu Zu-błocka. zamie^tk - 
łych w  Nowogiódku, chcą iiawnz-eć ziwńąizek 
małżeński.

Obwieszczenie zapowd-edni nastąndć win 
no w M nowinie, RokitnuCy i w czas-uiptśniie 
„Knrjer WiileńSk-o-NowMgiródizk i".

Ri«kiietni« w, cuma 13 iz-erwca 1939 r.
Urzędn ik słan-u cywilnego 

w zastępstwie 
(— ) Leon Kupczunaa

^ 1 9  19
WILNO

NIEDZIELA, dn. 25 czerwca 193* r.
6.56 Pieśń por. 7,00 Prog.aim na <izis»aj

7.05 Wia-doniosoi rolnicze dila Ziem Pin. 
Wschodnich. Tr. do liar. 7,15 Muzyka porau 
na. 7,50 Audycja dla wsi. 8,00 Dzikunak po 
ranny. 8,15 Koncert porańmy z Gdy-n-i. 9 0G 
Muzyka i płyt. 10,00 Trans-m. nabożeństwa 
z kaplicy Pana Prezyo-euna Rzeczypospolitej 
Polskiej w Spalę. Po naJ* iżeńsiwie muzyka 
c pły-l 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 
Pm-amek muzycz-ny. 13,00 W yjątki z P.sm 
Józefa Piłsudskiego. 13,05 „IV  świerne ram­
py" —  fenetor- K. LecryniŁięgo 13,15 Muzy 
ka obiadowa w wyk. Oni Roizgł. Will. 14,45 
„Cryiltm j Mi-oki-ewi-oza" (a.udycję IV ) 15,00 
„Współcześni pisarze chłopscy" —  pog. A. 
Ni-ełuwickiej. 15,10 „Fodiróz do Szwecji" —  
reportaż z płyt w oipr. St. Węsiaisk-i-tgo. 15,35 
Arcydz eła 'iteraiury polskiej: „Luda.it Bez­
domni" S. Żeromskiego — pog. E. Kmassow 
saiej. 15,45 Audycja dna wsi. 16,20 Kwadrans 
wioskowy. 16,35 Nieznane utwory: Madry­
gały angielskie 16 j 17 wieku. 17,15 „Podróż 
przez wschodnią część Liberii*' —  fel-iełem.
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 19.00 
Powszechny Teatr Wyothraźmi: Premiera słu 
Chowńska „Połów ". 19,30 „W yśniony nlon 
d y il" —  wne-ozorym-fc: w wyk. Zesprłu 
„Uciecha". 19,55 Gawęda a-kmalna. 20 Oa 
Wileńskie wiadomości sportowe. 2C 10 Au 
dycje informacyjne. 21,15 Muzyka taneczna
21.45 „Dobry i.urt tynta wart" —  audycja 
konkursowa. 22,00 Muzyka taneczna. 23,00 
Ostatnie w laó-omoścś t komunikaty. 23,00 
ZulDońuzenie pi-cgramu.

PONIEDZIAŁEK dnia 26.VI 19SŁ r.
6.56 Pieśń por. 7,00 Dziennic, por. 7,15 

Muzyka z płyt 8,15 „Kupiec d-oksz-tałca pras 
tykant.'' —  pog. dla kupców. 8,25 Zjazd 
llzem, iCja* 4'om‘arsk.ego — repor ai. 8,30 —
11.30 Pnzerwa. 11,30 Audycja dlla pj-boro- 
wych. 11.57 Sygnał cze-su i hejnał. 12,03 Au­
dycja potudn-iiowa. 13,Ou Wia-dojnościi z n.ia- 
sla i pnowincji. 13,05 Program na dziśaj, 
18.10 PopuWme suiiity i uwertury. 14,tlO „Po 
wrac*-imy do z-dio-wiia“  —  au-d. w opr dr M. 
Kołaczyiiskiej. 14,15 Muzyka lekka. 14,40 
Echa ni-edrielr sportowej, 14,45 P-oJska b .t* 
w Kameruiwe — reportaż ze świetlicy dru­
żyny w Chorzowie 15,15 Muzyka angiełska.
16.45 Wia-dumości goispada-rcze. 16,00 Lriei-- 
nik poipolii-dnliio-wy. 16.10 Miasteczko żyje * 
mebli — reportaż z Targów Meblarskich 
w Nofwem. 16,20 Recital skrzypcowy Si Tana 
Rachonia. 16,45 hrouika naukrwa. 17,00 
„V  Symfonia Beethovena" —  pog. N Fau­
niego z ilustracją z pty-t. Tr. do Bar. 17,30 
„W ycieczki piesze po W ileńszczyźnie" —  fe 
łtetou Z. Do-maniiewskiej. Tr. do Ban 18 0C 
Recital ip-owa-czV Intń' 1 ►drz — sopran
18.20 r. i i . n  frac . i ** „/dn z Gdjni 
pierwszej morskiej chłopskiej wycieczki do 
Danii. 18,30 Utwory fortepianowe Jana 
Brahmsa w wyk Z. Drzewieck.h-gc — fot 
tepuam. 19,00 Audycja st.rzed- <-.k: 19 30 Przy 
wieczerzy —  gra Urk. Rozgł. Wal. pod d yr. 
W  Szczepańskitgo. 20.25 „Otwieraim”  sezot. 
na-:l Na-roczean" — pog. F. Leskiego. 20.35 
Notatki Wiiinion.ma —  prowadzi Miik 20,40 
Audycje informacyjne. 21,00 Z kromki Dłu 
goaua; Z diziejów Gdańska i ltoanocrua*1
21.20 Tian»m. z sala Teatru Waelfciego 2 
części koncertu pod protektoratea„ Marszai 
ka Śmigłego Rydiz-a. 22 25 Echa mocy t cł.wa 
ły 22.30 Nasze morze —  audycja muzyczna. 
23,00 Ostat-ue wiado-moścn i ko-m-unJkaty
23.05 J^ikończen-ie programu.

B A R A N  OWI CZE
NIEDZIELA, duto 25 czerwca 1939 z.
6.56 Sy-giuu i pieśń poranna. 7,00 Nasz 

progi „u 7 05 Wioduniości rolnicze. 7,19 Mu
zyka. 7,20 Porady ruhuczc. 9,00 Muzyka.
13.05 Nasze wsi* i to i«»teczk »; „Nahorcdo- 
wucze" pog Antoniego Bałauańskiego, 15.00 
Sprawy wiejskie: „Współcztśn-i piearzt 
chłopscy". 15,10 Podiroż po Szwecji —  re­
portaż z płyt. 15,35 Aicjd-zacfc. polskie: Ste 
fana z  „mski-ego „Ludzie bei-duanni". 12,30 
Wjieozorynka w wykonana-u zespołu „Ucie­
cha" 19,55 Gawęda akluahia. 20,05 W»aoo 
moś-ja z naszyci) stron. 23,05 Zakończenie 
programu.

PONIEDZIAŁEK, dnto 26 czcrwci 1939 r.
13,00 Wiadomości z naszych Jtroc. 13,10 

Muzyka lekka (płyty). 1400 Nasz program i 
komunikaty. 20,25 Audycja dla koblel w iej 
skioh: „Hodowla indyków, gęsi i kaczek" — 
pogadanka T* odozji Chojnackiej. 20-35 —  
Wiadomości dla rsi. 21,55 Rezerwa progr: 
mowa.

W  LITW IE  zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. Wileńskiego*' 
przyjmują: F-ma „SPAUUA** —  
kaunat,, Maircnio 5-a; Księgar­
nia „STELLA" — Kaunas. Pre­
numerata miesięczna 5 litów

Przetarg
iii& o g ra rL C k o n y

na dostawę tabliczek rowerowych.
Państwowy Fundusz Dr-og-owy zaprasza 

dk> skła-dami® ofert na dostawę w całości lub 
części 1.360.000 sz-tul matowanych tabiaczek 
rowerowych z blach: żelaznej z wytłacza­
nymi cyframi i literami

Oferty naileży słrtadiać do skrzy-nki o fer­
towej w gma-Oiiu Maiurstersilw? Komunikmeji 
w W-aa-szawie ul. Ghałubińs-kiego 4.

Termin rozpoczęcaa przetargu: d l »  10 
lipcŁ 1939 r. o godc. 12.

Blliżsiec inf-oi-nmcje udzielane at w  godzi­
nach urzędowych w gmachu Minastensłwa 
K-umunikacji w Warszawie, ul. Chałubiń­
skiego 4 pokój nr 265, gdsśe można również 
otrzymać w-airirnki przetargu.

u iifO H en le
Państwow_ -Szkoła Rolniczo, w ŁueM ji

(s t k-oJejowa Woiro(pajewio» pow. Dosti wy 
wyznacza rut god 14 dnlia 12 Lpca 1939 r. 
prse^airg na w y Jzi.eri-f. wśena-e eadów owo 
oowyoh (ok. 800 drzew l 600 kirzewów), S*d> 
(b. cenne odmiany handlowe iabtpl) sz. 
w t a r  oj shkoińn koy i nu jdują się pod 
stałą opieką fachowca.
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Tylko za 33 7 #. Tylko Ma 33 £#•

T r z y  dni nad m orzem  — Dzi^fi \ J Stolic:;
P c t f q y  tas-y styczny WiBno — Warszawa—GtSynia

{W  sz.ystl*ae m i e j s c a  s y p i a l n e )

W  PO C IĄG U  K A 3 A R ? V  i DANC ING . Wyjazd z Wilna 2S.VI, powrćt do Wilna 3 lipca
Pcaczas trzydniowego pobytu w Gdyni —  bezpłatne: kwatery w  wagonach turystycznych, zwiedzanie portu od strony morza i ląau oraz wycieczka morska dc Jastarni.

W droilze poitiroinei całotlMPenny poliĄ§t iw Wat-SMuwio
Z a p isy ’ w Pi d m . „ K u r je ra  W ile ń s k ie g o " ,  ul. B isk . B a n d u r s k ie g c  4 — 7 , tel. 99 , w g o d z . 10— 20 , w A d m . „ c k s p r e s s u  W ile ń s k ie g o "  M ickiew icza  11 i w „Orbisie*"

lill I ill
D o b r e  f i l m y  t u J k o  u  n a s  I

CZIŚ PREMIE n. Początek o g. dz. i- c . C E N Y  Z N I Ż O N t
W es ki p o d w ó jn y  proqram : 1) Wspaniały przebój f imowy

List polecajmy
W-roii głównej najwytworniejszy aktor ekran j ADOLF MFHJOU 

21 Nowy triumf kom eiii muzyczne]

Milioner na tydzień
•o tacy jn e K  no c a j iN ®

Wspaniały hlnn^-sjtyiyczriY
Dzlf premtfra

« J l . u c i  - a  m e
“  W roi. g R o b e rt M an tgo m ery  1 R osa iin d  *.uss sil

D o m  E k s p e d y cy jn y

F . J M A K Ł I M
Wilno, Wielka 3 , tel 2^5 

Obszerne 1 such składy do

meoli
i tow r6w

Przeprowaazki i opikow anie mebli.

jirzediowan a

HELIOS | Początek o godz. 2-e Coctall muzyki, mdeśc i śpiewuI

.Sr™*:"' Oroce MOUHEtt

i K e i y y i i  U l O G L A S
W p' Łcps;kuvm ii n.e ml.usuym

Maupro^iam : AJraktjd  i aKiuairikitCł
„ H f  s i d ł a c h  m . ł o ś c i “

r/.u^ Nieodwołalnie ostatni dz.ert po cenach zniżonych baikon25gr 
parter od 4J qr. W ielki podwó|ny program .

> „ i o h a t e r o i n r i e  S ^ t ó i r w 41
W io.» ,̂1*1 o u ł i i ^ ^ j i i ^ p u W o t . , t>.. jo , ijiud i.iZ  i in

ui Nowogrodzka 8 2) Joan GRhWł-OKD i Spe.icer frocy w porywającym nim e

telefon 21-67 Ś l &  H  S= L  S& / I  ** 60l“  Ć0°Tl*99 wenty,owana

Chrześcijańskie kino i słynny
I  *̂roCI1 Je&nnetre narucnalti an.ant

j W I A  1 U W l ł l  | NEL .u n  fcuDY w w.pen.aij_iQ l.im = .u.y.zno śpiew ivm

________ „ G d y  f tw stną  b z y “
M  N O Film owiany na.szozeiszą poez.ą i cudownym sentym. paryskiej ulicy

z n i c z  S I Ó D M E  N I E B O
W roiacn giuMnycn. Sloiune almun i j< m e . _.n  

Nadprogram DGDrtTKl. ńucrąten o odz. 6-e, w sw.ęta o 4-ej
r. iwu.sk.egu t

A ‘ p  i f l f i B r n  I -łzls’  N.eśmieitelna historia wielkiej miłości

- - 1 „ D a m a  K a m e lic w a “
W iczlach g ‘ó »  y, h:  bzeta uar >o i Ro bert T a y lo r .

Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Kocz. setit. o g. 6, a w uicdz. i świata o 4
mm  a a  t> - "»»--■ m  t u  mm

L E T N I S K A

r „ . i . v i » . V t l  puni Poiizicuukiej i.Aie- 
m on ', przy stacji kolejowej Niemen prze-. 
pnjk.no położenie nad rzeką Niemen. Kuch­
nia obfita smaczna. Geny umiarkowane.

MAJATEK położony nad W ilią  przyjmu­
je na letnisko z utrzymanwem lub bez. M iej­
scowość sucha, las so sn ow y , plaża. Informa­
cje Zamkowa 14 m. 1.

LETNISKO  t utrzymaniem, folWŁfk Ka­
mionka, ooczta Ostrowiec k. W,Ina, stacja 
Gudofaje. miejscowość ładna i zdrowa, rze­
ka i las sosnowy. Leontyna Harasimowi­
cz! . ■

JLET\\lsivU —  iasy, Vv..m.a, kaj.nK:, ten.i, 
x~2ta. kościół. 2 godz. autobusem 3 z ł  50 
■ Poczta Bujwidze, P ic Utiow iczow a.

2 zł 50 gr dziennie letnisko nad jezi.oreou 
majątku Mielki, 20 km od Wilna, dow .: 

ost rwa 3-a na. 23.

Węgiel kamienny
z najleoszych górnośląskich kopalń oraz 
koks najtaniej i na dogodnych warun­
kach można nabyć w firm ie Kazimierz 
'M ARKIEW ICZ, Zygmuntowska 24, lei 

25-32.

t  N E
SOK Świętojańskiego Ziela —  mg: Ed­

warda U obieca —  stosuje się przy cierpie­
li inioh wątroby, żołądka, k.szcz 1 r_:ire!k. 
Skład Główmy, Warszawa, Miodowa 14.

PRZY oiietrpienniiW h wątroby, żołądk., Ki­
szek, norek stosuje się sok Świętojańskiego
Ziela mgr Edwairua Gobieca — Skład Głów­
ny — Warszawa, Miodowa 14.

BEZPŁATNIE . Sławna giraioiotglnii, prze­
szłość, przyszłość, wskaże naineeez »iego  
przezmaczionego na męża, w  którym domu 
m';eszka. N iemiecka 1. Hotel Sokołowsk lego.

S M
p r o s z ą

jAAAAi łAAtkAIśłtiśAitikŁAłłA itAAAlłłttiił

 L E K A R Z E
U U k l O t t

H .  . a u r m b h
Chor. weneryczne, skórue i mcczopłciaw* 

Szopena 3, teł 20 74.
Przyjm uje 12 —2 i 4— 8.

D o k  O B

B I u m a w I c z

choroby w n n  vczn, „hi-im- im. zopłrlo r 
ul. Wielka 21. tel. 921. Przyjmuje od godz 

9— 1 I 3— 7. Niedziela 10— 12.

DOK TOH MEDYt.YNY

A .  L y  m a i e r
Cbr roby weneryczne, syfilis, t_óm e 

i muc z .płciowe 
uL Mickiewicza 12 (róg I ałarskiej), teL 15.04 

Przyjmuje od godz. 8— 2 i 5—8.

I ł i h

A f c u s i E g i & i
UTn i r w w n u w m rł f T t r n n . ł t tr m i w

A K U S Z E R K A
f; a r c u  t.« iś< iiLó u«ifa

przyjmuje od godz. 9 ranę do godz. 7 wiecz. 
— ,u l  Jakuba Jasmsk.ego 1 a —3 róg uł. 

3-go Maja obok Sądu.

P fi  ih C
wn w t^TTfiTrr w  mrrTTTTTTr

DO»WlAJ.K_,ZONA 1’ IhLłiOINlAKK poszu 

kuje pracy przy chorym. Może wyjechać. 
Olartę do aamrnistracji „K . W.* dla N. D.

M ATURZYSTA EKTJSRNISTA udaicli ko 
repetycji w zakresie gimnazjum za utrzyma 
nie, wzgledme za mieszka nie (język obcy nie 
mieckij. Zgłoszenia dc H«d. pod „EKteriu- 
Sd ‘ .

RUTYNO W ANA MASZYNISTKA pireyj-
nie posadę zaaaz. Zgłoszeńia proszę k iero­
wać dio Redakcji „Kurjera W ileńskiego".

BIURO POŚREDNICTW A PRACY dla
Kobiet Pols. Kat. T-wa Op. nad Dziewczęta­
mi, poleca: nauczycielki, korepetylorki, wy 
chowawczynie, pielęgm »rki, piastunki oraz 
służbę domową t pensjonatową. Gimnazjal­
na 4 -— od godz, 10— 15.

M IERNICZY mogący samiodeieilmie pro­
wadzić pomiary w iększych  obszar.iw  grun 
tów jest potrzebny. Zgłoszenia składać do
Admimstrelc ji „Kurjera Wi.lcńsik i-ego “  pod 
„A k oM '1.

POTRZEBNE truo, luib kwartet pierwszo­
rzędny —  chrześcijański St-lr rmaca. Ofer­
ty z fotografią kierować: Bairainowtcz, t —  
Ognisko, ul. Sta*nyca

—,. r— — “W- 11
EKSPEDIEN TKA i prniktvkantka potrze­

bna A. Kondratowicz, W ilna, św. Jansks 7. 
Składnica włóczk', wełny, DMC, bawełny, 
sieni rybackie oraz poleca się nończoehy 
i sikarpe.kt.

RZ \DCA, żonaty, lat 50, ochotnik, einer- 
gŁczny, nimienny, z wykształceniem gimnaz­
jalnym 1 szkoły Rolnej, orakłyka w  me iąt- 
kach oraz prowodizeniie samodiziiel nie gospo­
darstwa —  świadectw? dobre —  poszukuje 
po lady prywatnej na ordynairię. Żona —  
Chylłozianka, m o i- ziająć silę gospodairstwam 
domowym i hodowlą. Zgłoszenia: paw. woł- 
ko\vvsi;i. nocz. Korenicze, Os:idr Swięcira 
$V ■' ' ’ rtębsk„

30 ZŁOTYCH dziennie i wjęcei w  każ­
dej miejscowości za ro b is z  łatwTo sprzedażą 
bradzo pokupnego artykułu. Zgłoszeuaa: Kra 
ków, Skrytka 687.

Kupna i sprzedaż
M AŁĄ MASZYNĘ do piisania uiywat,ą 

w dobrym stanie kupię. Ofeuty z podaniem 
ostatecznej ceny do Aouoiłustrac ji p o ł 
„Szybko".

SPRZEDAM dom murowany, czteńon.ie- 
szkardowy z ogreden. warzy wno-owocowym. 
Wiadomość, Filipa 1 m. 9.

DOM sprzedam skanalizowany, dwumie- 
szKaniowy z ogrodem owocowym. Dowie­
dzieć się: Wilno, ul Popowska 7— 1 (Za
"zeczej

W ÓZEK D ZIECINNY I ŁÓŻECZKO w
dobrym stanie do sprzedania. Dowiedzieć 
się ul. Stara 39

LIKW ID U JĘ  zapasy pił gaitrowych i 
leśnych, siekier i sapin, pił cyrkularnych i 
taśmowych, wszystko ze stał szwedzkiej —  
po cenach okazyjnych. Inż. Wenngrua, Kra­
ków, Groble 19

LOKOM OBILA firm y Henryk Lainc, bud. 
w r. 1913, 10 atm. H.P. 16— 18, tanio do 
sipmedautia. Inform acje' W ielka 19, m S.

o n a

K A L E

Mu zsZKANIE 3— 4 jiokojo.we z wygoda­
mi poszuKuję. O feity do adm. „K . W ." pod 
„Mieszkanie",

7 pokojoew mieszkam ze wszystk.iri 
wygouiaun do wynajęcoo. Sadowa 4, tel. 690

OO W YNAJĘCIA mieś kanie 3 pkojowe 
z kuchnią, ul. Lipowa 1 róg śołtadstiej 29 
(Zwierzyniec),

M IESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, kuch­
nia i wszelkie wygony oo wyn_jęcia ul. Kar 
packa 5.

PO K fjJ  jak letnisko, ładnie urządaooy 
ze wszystkim wygodam w malowniczej 
okolicy, przy lesie nad brzegiem W ilii, do 
wyuajęoia —  Wiitoldowa Nr 5 —  1.

POKÓJ duży z osobnym wejściem ze 
wszelkimi wygodami i z używalnością kuch­
ni na letinskc lub na stałe dla samotue- 
go-ej albo małżeństwa w Kolonii Wileńskiej 
ul. XV, nr 3 — nieoaleloo przejazdu kolejo­
wego od przystanku w stronę Nowej VVI 
lejki. —  Dojście do przystanku i rzeki W»- 
lemki 4 minuty.

Handel! I PrzemysJ
W  N1EMENGZYNIE, przy ul. Legiono­

wej 17, poljoam  łaskawymi względom P. T. 
Letników 1 stałych mieszkańców wszelkiego 
roazajn galanterię, bielwnę, trykoitaze nici, 
koronki, płótna ftp artykuty w cenach naj­
niższych, J żnina naincka.

Hałrymoniatae
' r r r r f r T r r r r r r r r r r m r r r r r r r r r r r r r T r fT r f r r r '.

W D O W A lat 37 o  wdzięcznym i miłym 
wyglądzt pozna pana do lat 60. Cel matry­
monialny . Zgłoszenia iwcainonimowe 'do 
Admin. „Kurjera Wileńsk-ago' pod „125“ .

PANNA lut 30. przwstojnr, maiteriailinae 
niezależna, właścicielka realności, szuka 
męża o  dobrym oharaktem. Na amonńmy 
nie otipowiinda 7 złosz omiia (,,481“  Kurier 
Wileński.

URZĘDNIK państwowy, wiok średni, 
przystc jny kawahir, poślubi katoliczkę sub­
telną. Z głoszenia niicainoi-.imioiwc. „480" Kur- 
jer Wiileńskii.

m N i tnftsza wytwórn ia 
Slał.̂ * ogrodratilowych
. S I A T K O  DA U T*1

Lwów, Zamarstynowska 1.33

Nauczam jeździć
motocyklem szybKo i łanio, oraz wynajmuję 

S. Stankiewicz, hzeczi a o— Z. (Zakręt),

Kupię dom
z d łu g ie m  b a n k u  
W p ła cą  20  tysięcy  

O fe r ta  p is e m n a  
d o  R e d a k c j i  „ K u rjera  W iT* 

pod „777“

flieiwieshis
Komunalna Kasa Oszczędności po w. ale- 

świeskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

U H K ZeśC ijAN śK I BANK LUDOW Y w 
Nieś- -eżu jest najstarszą instytucją kredy­
tową »  pow ecie. Wyduje pozjezs j u lu n- 

koiu, przy,iuuje wkłady oc i złotego. -

Puwlatuwa Spółdzielnia Rolniczo Hau- 
dluwa z odpow. udziałami w Nieświeżu, lei, 

99. ddziały: w Kłecku i Śnowie. Zakupuje; 
wszelki* ziemiopivdy — Lzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol­
e c ie  — nawozy sztuczne — artykuły — bu­
dowlane.

Jan Giedroyć-Juraha — „Warszawian­
ka", Nieśwież, ul Wiienska 34. Sprzedai 
owoców południowych I delikateaów.

StofpccRia
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO HANDLO­

W A w Stoipcich, Plac Kościelny 2 teł 71 
oprzedajC nawozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzi* rolnicze i galanterię żelazną, arty­
kuły spożywcze, i kolonialne, ot ona zboż, 
materiały opałowe ł budowlane, men ora* 
prowadzi aomisową hurtownię soli.

Skupuje: -  zboże wszem, .iznji,. 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. slotpcckiego w Stołpcach (ul Piłsudski* 
go 8j istnieje c f roku 19k< Wkłady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 tys. u. 
Ł  K. O. przyjmuje wkłady od I złotego,

Ki no „ A P O L L O "
w  Baranowiczach

Dalsze tensai yjne dzieje .W ładczyni 
dżungli” , cz I wielkiego filmu dżung P

Klęska 
Białego Kobry I
Fascynujące sceny walk drapieżców ► 

»irytyTTTTTYTryyTTT?łTTTłTy?YTTTTTTy«fTT?TTV

ą tta łU tiłiłą iim tju m m u m im ita

Kino Teatr „ P A N "
w  Baranowiczach

Najbardziei wzruszający film 
ostatnich czasów

.CYGANKA*,
Rochelie Hudson i Shlrlćiy lE M fL E  P 

ń n f m m ? m w » m f T » m >Tn > ą T r rn tT f i

Popierajcie Przernysi Krajowyi

HETAKTO ZY O Z IA Ł0 *»i Władysław Abramowicz —  sprawy kulturalne Uttwskie i wiadomości z m. LIdy; Zbigniew Cieślik —  kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hołubnwicz —  sprawozdania indowe I reportaż 
.specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkis — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe I telef.^ Eugenia Masiajewska-Kobylińska —  dział p. t. „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki —  przegląd prasyj 
'ó  :et Waśllński —  recenz|e teatralne; Anatol Mtkułko — felieton literacki, humor, apruwy kultnralne; Jarosław  Nieciecki —  sport; Helena K oni er —  reeenzta książek; F.ugentnsz Lwlantew.cz —  krorikr wileńska:

jó ze f Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.U. 700.312. Konto rozracłi. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  Wilno, nl. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tei. 79. Godziny przy ęć 1— 3 po południu 

Adm.nistracia: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tel, 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, tłazyl ańska 3d, teL 16°; 

Lida, ul. Ztmkowa 4/7, teL 73; Baranowfcze, 

Ułańska 11; Łuck. Wojewódzka S. 

Przedstawicielstwa s Nieśwież, Kłeck, Słonim, 

Stołpce, Szczuczyn, Wołoljrn Wilejka, Głębo­

kie, Grodno, Pińsk, Wołkowytk, Brześć a/B,

i— . ■ mmm —  • W  ■

CENA PRENUMERATY 

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., t »  granl- 
:ą 6 zL, a odbiorem w i.Umlnl- 

stracjl sł. 2^0, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie na urzędu 
pocztowego ani agencji 2.60

BBHBHHBBBM flEHm M BBIBBHSaBBSBBBBBB
CENY "GLOSZEŃs Zti wiersz milimetr, przed tekstem 75gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr is  wyraz, Najmniesze ogłoszenie dro„ne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłus.y" drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administiacji. Kronika 
redakc. I komuniKaty 60gr za wiersz jednoszpiAowy. Do tych cen dolicza się » ogłosze­
nia cyfrowe tibelaryczne óO°/0. Ul.ład ogłoszeń w tekście 5-tamriwy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń t rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zsstrzsgi 
aobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane i godz. 9.3C - -  16.3C i 17 —  20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Drak. „Znicz1, WUno, ul, Bisk. Bandurskie^o 4, teł. 3-40 itw. ■ ł  i«f« wu.a*. u


